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SPIS TREŚCI
 5 5 kroków do  

sukcesu w uprawie  
soi

 6 Odkrywamy 
potencjał soi

 14 Dobroczynny 
wpływ soi 
w płodozmianie

 18 Agrotechnika 
uprawy soi

 26 Soja uprawą dla 
całego kraju!
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ochrona soi 
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przed agrofagami

 44 Przechowywanie 
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 51 Soja w żywieniu 
zwierząt

 58 Soja w uprawie 
ekologicznej

 60 Fazy krytyczne 
w rozwoju 
i w uprawie
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Odpowiedni dobór stanowiska: 
-  gleba minimum IV klasy w dobrej kulturze, nie zwięzła, szybko 

nagrzewająca się, dobrze napowietrzona, co jest warunkiem 
dobrych wschodów i dobrego rozwoju bakterii brodawkowych

-  uregulowany odczyn gleby do poziomu ok. pH 6
-  brak uciążliwych chwastów
-  brak pozostałości fi totoksycznych dla soi chwastobójczych 

substancji aktywnych, takich jak np. aminopyralid, mezotrion, 
terbutylazyna, ঞ enkarbazon metylu

Wybór odmiany dostosowanej do lokalnych warunków 
klimatycznych

Skuteczne zaprawienie przedsiewne bakteriami brodawkowymi 
– prawidłowa symbioza soi z bakteriami Bradyrhizobium 
japonicum jest kluczem do wysokiego plonowania

Wczesny siew w wygrzaną glebę (min. 10 °C) na głębokość 
3-4 cm, siewnikiem zbożowym lub punktowym w szersze 
międzyrzędzia – soja dobrze adaptuje się do różnych systemów 
siewu

Skuteczna ochrona herbicydowa – nieskuteczna kontrola 
zachwaszczenia jest najważniejszym problemem w uprawie soi

5 kroków do sukcesu 
w uprawie soi

1

2
3
4
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Soję która choć może być w Polsce 
uprawiana, nie możemy jeszcze 

uznać za gatunek powszechny na polskich 
polach. Można jednak, z całą pewnością, 
wskazać soję jako gatunek, który z tych 
uznawanych za nowość jak słonecznik 
czy proso lub sorgo – rozwija się najdy-
namiczniej. Pokazuje to szybki wzrost 
areału uprawy. Aktualny areał uprawy 
soi wynika ze 100% wzrostu w ostatnim 
trzyleciu (w latach 2022–2023 wyno-
sił on około 50 tys. ha), a w przeciągu 
ostatnich pięciu lat wzrósł prawie czte-
rokrotnie. Jest to trend bardzo obiecu-
jący, z impulsem „oddolnym”, czyli to 
sam producent  – rolnik, widząc potrzebę 
zmian w swoim gospodarstwie sięga po 
nowości, którymi często jest soja. 

W Europie, zwłaszcza w krajach UE, 
zainteresowanie uprawą soi rośnie suk-
cesywnie od wielu lat. Obecna dynamika 
jest związana z dążeniem do poprawy 
bilansu białkowego przez zwiększenie 

Odkrywamy 
potencjał soi
W roku 2025 soją obsiało blisko 100 tys. ha grantów ornych w Polsce, 
przy czym największą jej powierzchnię wykazano w województwach: 
podkarpackim, małopolskim lubelskim oraz w województwach południo-
wo-zachodniej Polski.
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udziału samozaopatrzenia w najlepszy 
do produkcji pasz surowiec, głównie 
dla zwierząt monogastrycznych (świń 
i drobiu).  W odróżnieniu do soi lub śru-
ty sojowej, która przypływa do Europy 
zza oceanu, w krajach UE produkuje soję 
nie-GMO. Zgodnie z tendencjami konsu-
menckimi, taki surowiec jest preferowa-
ny. Nasiona soi, poza wykorzystaniem jej 
jako podstawowy komponent paszowy, 
jest szeroko stosowana w wielu innych 
gałęziach przemysłu. Poza farmaceu-
tyką i kosmetyką, na szczególną uwagę 
zasługuje branża żywnościowa, w którą 

nasiona soi wpisują się jako ważny pro-
dukt białkowy pochodzenia roślinnego 
stosowany w dietach wegetariańskich, 
wegańskich i pokrewnych. Stąd zainte-
resowanie surowcem nie-GMO pozy-
skiwanym w krajach UE w najbliższych 
latach może szybko rosnąć.

Największy areał uprawy soi w ra-
mach UE występuje w krajach Europy 
Południowej. Jednak szybko rosnąca 
powierzchnia jej uprawy w Polsce lo-
kuje nasz kraj na coraz wyższej pozycji 
we wspomnianej kategorii. Soję na du-
żych areałach uprawia się też poza UE 
– na Ukrainie, w Serbii czy europejskiej 
części Rosji. Coraz większe znaczenie 
w uprawie tego gatunku mają także ta-
kie kraje jak: Austria, Niemcy, Czechy, 
w których obok uprawy, prowadzi się 
programy hodowlane, dzięki którym po-
jawiają się nowe odmiany przydatne do 
uprawy w rejonach Europy bardziej wy-
suniętych na północ. 

Dynamicznie rosnący areał uprawy 
soi w Polsce dowodzi, że uprawa tego 
gatunku jest u nas możliwa, mimo spo-
rych ograniczeń zarówno uprawowych 
jak i związanych ze specyfi ką tego ga-
tunku. Soja – roślina ciepłolubna, dnia 
krótkiego reagująca na fotoperiod za-
chowuje się nieco inaczej niż większość 
roślin z grupy bobowatych grubonasien-
nych uprawianych w Polsce. Rośliny soi 
rozpoczynają kwitnienie, które płynnie 
przechodzi w kolejne fazy generatywne 
(wiązanie strąków i ich wypełnianie) do-
piero, gdy godzin nocy (ciemności) za-

Dynamicznie rosnący 
areał uprawy soi 
w Polsce dowodzi, 
że uprawa tego 
gatunku jest u nas 
możliwa, mimo 
sporych ograniczeń 
zarówno uprawowych 
jak i związanych 
ze specyfi ką tego 
gatunku. 
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cznie przybywać, a godzin dnia (gdy jest 
jasno) ubywać. Tak więc następuje ono 
po przesileniu letnim – czyli pod koniec 
czerwca. W porównaniu do innych gatun-
ków roślin bobowatych grubonasiennych 
często zakwita nawet o blisko miesiąc 
później. W konsekwencji soja w Polsce 
dojrzewa jesienią, często nawet późną, 
a jego termin jest znacząco uzależniony 
od przebiegu pogody – głównie układu 
temperatur, a także rozkładu opadów. 

W związku z intensywnym testowa-
niem soi w ramach badań COBORU, 
które stało się możliwym dzięki wdroże-
niu Inicjatywy Białkowej skupiającej się 
na popularyzacji uprawy tradycyjnych 
bobowatych grubonasiennych oraz soi, 
zdefi niowano rejony uprawy dla tego 
gatunku. Przebieg tego podziału jest 

równoleżnikowy i opiera się głównie na 
granicach poszczególnych województw, 
które uznajemy jako północne, centralne 
i południowe. Wyznaczenie tych rejonów 
przede wszystkim oddaje zróżnicowanie 
przebiegu pogody obserwowany w okre-
sie wegetacji roślin zwłaszcza pod kątem 
warunków termicznych. Przyjęty podział 
wpisuje się w analizę możliwości uprawy 
soi opisywaną od dawna w literaturze, 
która wyróżnia rejon Polski południo-
wej (zawłaszcza jego część wschodnią), 
gdzie warunki do wzrostu soi są najlep-
sze. Są to fakty niepodważane, nadal 
aktualne, których potwierdzeniem są 
wyniki doświadczeń uzyskiwane w na-
szych badaniach. Prawdą jest jednak też 
to, że zmiany przebiegu pogody w Pol-
sce obserwowane od dłuższego czasu, 

najkrótszy okres wegetacji, 
najniższe sumy temperatur, 
mniejsze ryzyko wystąpienia 
długotrwałej suszy

nieco dłuższy okres wegetacji, 
wyższe sumy temperatur, duże 
ryzyko wystąpienia suszy

najdłuższy okres wegetacji, 
najwyższe sumy temperatur, 
poziom i rozkład opadów najczę-
ściej wystarczający do uprawy soi
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których dowodem był wyjątkowo ciepły 
rok 2024, pozwala na stawianie nowych 
teorii, że uprawa soi może daleko bar-
dziej wychodzić poza rejon uznawany 
w literaturze. Rolnicy z województw 
centralnych, a nawet z północnych mogą 
uzyskiwać zadowalające, a nawet do-
bre plony z zastrzeżeniem spełnienia 
podstawowego warunku – właściwego 
wyboru odmiany. W rejonie Polski cen-
tralnej z powodzeniem można uprawiać 
odmiany wczesne oraz średniowczesne 
i średniopóźne, natomiast późne, po kil-
kuletnim rozpoznaniu jak konkretna od-
miana reaguje w lokalnych warunkach 
siedliskowych. Największa elastyczność 
doboru odmiany jest w rejonie Polski 
południowej i tam można bardziej sku-
pić się na użytkowaniu form o długiej 
wegetacji.  

Na świecie, ze względu na uprawę 
soi w różnych strefach klimatycznych, 
wynikającą z ciągłego poszerzania jej 
zasięgu, konieczne było wprowadze-
nie klasyfi kacji odmian pod względem 
wczesności i prowadzenie hodowli twór-
czej odmian dla konkretnej strefy kli-
matycznej. Zupełnie inne odmiany będą 
wykorzystywane do uprawy w południo-
wych rejonach Ameryki, a zupełnie inne 
w rejonach południowej Kanady. Z tego 
powodu zjawisko zróżnicowania dłu-
gości wegetacji odmian soi jest bardzo 
dobrze rozpoznane i opisane w literatu-
rze światowej z zastosowaniem właści-
wej klasyfi kacji zwanej maturity group 
GM, w której wyróżnia się trzynaście 
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klas wczesności (grupy główne od I do X 
i dodatkowe tzw. zerowe  – 0, 00, 000). 
Co więcej generalna zasada dotycząca 
rejonizacji odmian soi, polega na tym, że 
jeśli jej uprawa jest lokalizowana w re-
jonach wysuniętych bardziej na północ 
w stosunku do równika, 
stosować należy odmiany 
o mniejszych wymaga-
niach cieplnych – czyli 
potrzebujących mniejszej 
sumy temperatur efektyw-
nych, by ich wegetacja 
przebiegła prawidłowo 
i zakończyła się powodze-
niem, czyli osiągnięciem 
dojrzałości żniwnej.

Wraz z rosnącym zainteresowaniem 
uprawą soi w Polsce i zwiększającą się 
pulą odmian dostępną dla rolników, 
a oferowaną głównie przez przedstawi-
cieli zagranicznych fi rm hodowlanych, 
bardzo szybko zaobserwowano różnice 
w terminie ich dojrzewania, zarówno 
w doświadczalnictwie jak i w produkcji. 

W konsekwencji stwierdzono, że ko-
nieczne jest dopasowanie odmian do kon-
kretnego rejonu uprawy, pod względem 
ich długości wegetacji. Dotychczasowe 
doświadczenie pokazało, że mówiąc 
o przydatności odmian soi, w której, jak 

w przypadku każdego 
innego gatunku, naj-
ważniejszy jest poten-
cjał plonowania i jego 
stabilność w latach, 
nieodłączną cechą limi-
tującą użytkowanie jest 
wczesność. Na nic nie 
zada się odmiana bar-
dzo plenna, która jest 
zawodna z punktu wi-

dzenia osiągniecia dojrzałości w warun-
kach klimatu występującego w Polsce. 
Przydatność odmian soi można wyrazić 
następującą defi nicją. 

W kontekście światowej klasyfi ka-
cji wczesności, zaledwie „wąska” część 
odmian soi jest przydatna do uprawy 
na terenie Polski. W przypadku nawet 

Tab. 1. Klasyfi kacja wczesności odmian soi wg COBORU

opis punktacja 1–9
bardzo wczesna    1
bardzo wczesna do wczesnej  1,5  i  2
wczesna  2,5  i  3
wczesna do średniowczesnej 3,5  i  4
średniowczesna  4,5  i  5
średniopóźna  5,5  i  6
późna 6,5  i  7
późna do bardzo późnej  7,5  i  8
bardzo późna 8,5  i  9

Najwartościowsza 
odmiana soi powinna 
cechować się bardzo 
dobrą plennością przy 
możliwie najkrótszym 
okresie wegetacji.
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tej grupy – teoretycznie odpowiednich 
odmian – niezbędne jest testowanie ich 
w doświadczeniach ścisłych najlepiej 
przez kilka sezonów wegetacyjnych.

Mając na uwadze tę potrzebę, Cen-
tralny Ośrodek Badania Odmian Roślin 
Uprawnych (COBORU) przy uwzględnie-

niu specyfi ki polskiego klimatu, charakte-
ryzuje długość wegetacji wykorzystując 
niezależny opis odmian, choć nie negując 
klasyfi kacji światowej. Podobne podejście 
stosuje się w innych krajach europejskich  
m.in. w Austrii. Kilka lat temu COBORU 
wprowadziło klasyfi kację punktową 1–9 

Tab. 2. Podstawowe zalecenia uprawowe dla soi

Soja

Liczba odmian
w KR-44 w CCA~650

Zróżnicowanie odmian pod względem długości wegetacji: 
od bardzo wczesnych do bardzo późnych

Wymagania glebowe średnie do dużych

Optymalne pH 6,5–7,0

Przedplon najlepszy – zboża jare; dobry – zboża ozime, rzepak; 
wadliwy – bobowate, kukurydza, wieloletnie

Przerwa w uprawie na tym 
samym stanowisku 4 lata

Zaprawianie nasion zaprawa fungicydowa według zaleceń; 
szczepionka bakteryjna dla soi

Obsada nasion (szt./m2) 45–60 (zależnie od sposobu uprawy)

Ilość wysiewu (kg/ha) 120–170
(zależnie od aktualnych parametrów nasion)

Optymalny termin siewu 20.IV–5.V
Głębokość siewu (cm) 3–4
Rozstawa rzędów (cm) 20–35*

Nawożenie N (kg N/ha)
zgodnie z programem ochrony wód przed 
zanieczyszczeniami  ze źródeł rolniczych 
(wskazane zastosowanie dawki startowej)

Nawożenie P (kg P2O5/ha) wg zasobności gleby; przeciętnie 40–50

Nawożenie K (kg K2O/ha) wg zasobności gleby; przeciętnie 60–80

Nawożenie organiczne
obornik 2–3 lata wcześniej; 

nawozy zielone – bez bobowatych;
wapnowanie – najpóźniej pod przedplon

* - przy mechanicznym ograniczaniu zachwaszczenia 
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dla wszystkich odmian badanych w ra-
mach porejestrowego doświadczalnic-
twa odmianowego (PDO) i w badaniach 
rozpoznawczych (dla odmian z Katalogu 
Wspólnotowego CCA pojawiających się 
w obrocie nasiennym) oraz dla odmian 
wpisywanych do KR. Według tej klasy-
fi kacji odmiany najwcześniejsze otrzy-
mują ocenę – 1, a odmiany najpóźniejsze 
– ocenę 9, pozostałe zaś – oceny pośred-
nie. Cechą stanowiącą podstawę do doko-
nania klasyfi kacji jest średnia liczba dni 
wegetacji potrzebna do uzyskania przez 
rośliny gotowości do zbioru, liczona od 
daty siewu. Oceny dokonuje się corocz-
nie, a uśrednienie wyników wieloletnich 
jest faktyczną charakterystyką odmiany. 
Na potrzeby wykonania klasyfi kacji, wy-
niki będące bazą do przeliczeń, corocz-
nie pochodzą zazwyczaj z ponad 20 do-
świadczeń ścisłych wartości gospodarczej 
(WGO) lokalizowanych na terenie całego 
kraju z wyłączeniem rejonów górskich. 
Ocena punktowa opisuje wczesność od-
miany, a nie jednoroczny wynik średniej 
długości wegetacji w dniach, który w la-
tach może się znacząco zmieniać. Dzię-
ki takiemu podejściu uniezależniamy się 
od zmiennego przebiegu pogody w po-
szczególnych sezonach wegetacyjnych 
powodującej, albo wydłużenie albo skró-
cenie wegetacji poszczególnych odmian 
i wzajemnych relacji między nimi liczo-
nej w dniach. Ta zależność jest widoczna 
w wynikach w lat 2024 i 2025 – cechują-
cych się skrajnie rożnym dla soi przebie-
giem pogody.

Do każdej oceny wyrażonej punkta-
cją 1–9 przyporządkowane jest określe-
nie słowne defi niujące wczesność. Ocena 
w punkach jest po raz pierwszy wykonu-
je się po drugim roku badań urzędowych, 
aby uniknąć klasyfi kowania odmian na 
podstawie stosunkowo małej liczby do-
świadczeń. Drobna korekta tej oceny 
może nastąpić w pierwszych latach bada-
nia odmiany w PDO, ale w późniejszych 
latach testowania jest już ona miarą dość 
stabilną.

Aktualnie w Krajowym rejestrze 
znajdują się 44 odmiany soi różniące 
się długością wegetacji. Głównie są to 
odmiany z hodowli zagranicznych: au-
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striackich (AT), niemieckich (DE), cze-
skich (CZ), francuskich (FR), szwajcar-
skich (CH), a nawet kanadyjskich (CA) 
– pod warunkiem współpracy z fi rmami 
europejskimi, ale również odmiany pol-
skie, choć w zdecydowanej mniejszości. 
Odmiany wyhodowane w Polsce mimo, 
że jest ich niewiele, często charakteryzu-
ją się bardzo krótkim okresem wegetacji, 
zgodnie z głównym trendem hodow-
lanym skoncentrowanym na te cechę, 
który w naszym kraju jest już od dawna 
realizowany. 

Zróżnicowany termin dojrzewania, 
który jest szczególnie widoczny w latach 
chłodnych i wilgotnych, powoduje roz-

ciągnięcie zbiorów soi w czasie. Gdy na 
południu zebrano już nawet najpóźniejsze 
odmiany, na północy z niecierpliwością 
dogląda się plantacji obsianych odmiana-
mi dość wczesnymi pod kątem gotowo-
ści roślin do kombajnowania. Niekiedy 
mimo, że rośliny osiągnęły dojrzałość, 
potrzebna była poprawa warunków pogo-
dowych i możliwość bezpiecznego wjaz-
du maszyn w pole. W takich latach widać, 
jak ważny jest dobór odmian soi dopa-
sowanych do poszczególnych rejonów 
uprawy. COBORU wychodząc naprzeciw 
tym potrzebom, wraz ze swoimi oddzia-
łami terenowymi, na podstawie wyników 
doświadczeń WGO tam uzyskiwanych, 
corocznie publikuje Listy odmian za-
lecanych. Zawierają one rekomendacje 
odmian dla poszczególnych województw. 
Listy te podlegają corocznej korekcie 
i uaktualnieniu. Dają one możliwość wy-
boru do uprawy odmian, które w dłuższym 
cyklu badań sprawdziły się i uzyskały 
najlepsze wyniki plonowania, utrzymu-
jące się w latach na stabilnym poziomie, 
oraz charakteryzowały się wczesnością 
dostosowaną do warunków typowych dla 
danego województwa. Listy odmian zale-
canych jak i wszystkie inne opracowania 
z wynikami doświadczeń oraz narzędzia 
pozwalające na porównywanie odmian 
badanych w PDO są dostępne na stronie 
internetowej COBORU.  

Agnieszka Osiecka 
Centralny Ośrodek Badania Odmian 

Roślin Uprawnych, Słupia Wielka

Największa elastyczność 
doboru odmiany 
jest w rejonie Polski 
południowej i tam można 
bardziej skupić się na 
użytkowaniu form o długiej 
wegetacji. 
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W regionach intensywnej uprawy 
polowej bardzo często rolnicy de-

cydują się na tzw. „wąskie płodozmiany” 
bazujące na pszenicy i kukurydzy, cza-
sem z udziałem rzepaku, co prowadzi 
jednostronnego wyczerpywania składni-
ków pokarmowych, ciągłego pobieranie 
wody z tych samych warstw gleby i pod-
glebia, a także do pogorszenia struktury 
gleby i nadmiernego rozwoju popula-
cji agrofagów uprawianych gatunków. 
W perspektywie 5–10 lat następuje zmę-
czenie gleby i zniżka plonowania. Jednak 
takie zubożenie gleby będzie wymagało 
wielu lat jej odbudowy, żeby przywrócić 
dobrą żyzność.

Każdy problem ma rozwiązanie
Bardzo dobrą uprawą do przełamywa-

nia typowych wąskich płodozmianów są 
roślin strączkowe, a najlepiej soja. Uprawa 
soi działa pozytywnie w wielu wymiarach:
– głęboki system korzeniowy two-
rzy strukturę gruzełkowatą gleby, dre-

nuje ją, zwiększa pojemność wodną 
i ułatwia rozwój roślin następczych;
– rozluźnienie wąskiego płodozmia-
nu umożliwia odpoczynek gleby. To 
ogranicza kumulację patogenów i daje 
więcej czasu na zwalczanie trudnych 
chwastów. Przerywając następstwo 
zbóż po sobie wpływamy korzystnie na 
ich wzrost, rozwój, zdrowotność i plo-
nowanie. Udział roślin bobowatych 
w zmianowaniu sprzyja zmniejszaniu 
zachwaszczenia zbóż i porażaniu ich 
przez choroby grzybowe, gdyż wpły-
wają na redukcję obecności patogenów;
– symbioza z bakteriami brodawkowymi 
umożliwia wiązanie azotu z powietrza 
i jego gromadzenie w glebie. Soja – w za-
leżności od warunków – pozostawi dla 
uprawy następczej około: 40–80 kg azo-
tu, 10–40 kg fosforu i 10–90 kg potasu. 
Składniki te uwalniane będą stopniowo, 
a część z nich pozostanie dostępna jesz-
cze w kolejnym roku. Dzięki temu można 
znacząco ograniczyć nawożenie azotowe 

Dobroczynny wpływ 
soi w płodozmianie
Uprawa soi działa pozytywnie w wielu wymiarach: – głębo-
ki system korzeniowy tworzy strukturę gruzełkowatą gleby, drenu-
je ją, zwiększa pojemność wodną i ułatwia rozwój roślin następczych;
– rozluźnienie wąskiego płodozmianu umożliwia odpoczynek gleby. 
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w uprawie następczej, a to sprzyja ochro-
nie środowiska i jest zgodne z Dyrekty-
wą Azotanową. Sama słoma sojowa to 
cenny nawóz organiczny wzbogacający 
glebę w składniki odżywcze, poprawia-
jący jej strukturę i aktywność biologicz-
ną stymulując rozwój mikrofl ory i fauny 
glebowej;

– niskie nawożenie azotowe (jedynie 
ok 30kg N/ha przedsiewnie) przy inoku-
lacji, koszt nasion niewiele wyższy od 
pszenicy, krótki okres wegetacji (maksy-
malnie do 140–150 dni) skracający czas 
zwrotu inwestycji – te czynniki podwyż-
szają efektywność zainwestowanych 
środków.

Soja ma swoje wymagania
Soja jest rośliną ciepłolubną o du-

żych wymaganiach świetlnych i umiar-
kowanych wodnych. Średnia dzienna 
temperatura w czasie wegetacji soi nie 
powinna być niższa niż 15°C, bo przy 
niższych temperaturach wzrost soi jest 
spowolniony, nie tworzą się nowe liście, 
pędy, ani strąki. 

Pewnym wyzwaniem, zwłaszcza na 
Niżu Polskim, są wiosenne wymagania 
wodne soi (z opadów, podsiąku lub iry-
gacji) wynoszące nawet powyżej 320mm 
H2O w pierwszych dwóch miesiącach 
wegetacji.

Uprawa soi udaje się na większości 
gleb Polski z wyjątkiem gleb bardzo 
ciężkich, zlewnych i kwaśnych, o pH po-
niżej 5,5. Najbardziej odpowiednie dla 
soi są lekkie gliny oraz czarne ziemie od 
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klasy bonitacyjnej od I do IVb w dobrej 
kulturze. Ważna jest odpowiednia zasob-
ność gleby w wapń, magnez i siarkę. 

Korzenie soi naprawiają glebę
Wczesne fazy wzrostu soi są inten-

sywne a siewki szybko budują korze-
nie czerpiąc azot zarówno z gleby jak 
i z symbiozy z bakteriami Bradyrhizo-
bium japonicum. 

Korzenie palowe soi mogą sięgać 
ponad 1 metr w głąb ziemi a cały bocz-
ny system korzeniowy może być równie 
bogaty i rozległy. Głęboki system korze-
niowy rozluźnia glebę poprawiając także 
stosunki wodno-powietrzne. To sprawia, 
że soja efektywnie drenuje glebę i po-
biera składniki odżywcze z głębszych 
i bocznych warstw, jednocześnie popra-
wiając ich strukturę. 

Plonowanie soi i jej wpływ następczy 
w płodozmianie

Plonowanie soi w Polsce to od 2 do 4 
ton z hektara, przy czym średnia jest bli-
ska 3 t/ha. W regionach o sprzyjających 
warunkach, takich jak południe Polski 
(cięższe gleby, więcej wody), możliwe 
jest uzyskanie plonów przekraczających 
niekiedy nawet 5 t/ha. Uprawa soi może 
spowodować wzrost plonu uprawy na-
stępczej – np. zbóż – nawet do 1,5 t/ha 
bądź plonu innych upraw o 25%.

Najlepsze następstwo po soi, to:
zboża: soja jest świetnym przedplo-

nem dla pszenicy ozimej i innych zbóż, 
ponieważ pozostawia stanowisko bogat-
sze w materię organiczną, azot i o lepszej 
strukturze gleby;

kukurydza i rzepak: soja może być 
również bardzo dobrym przedplonem 
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dla kukurydzy i rzepaku, zwłaszcza jeśli 
herbicydy w nich zastosowane zostały 
już rozłożone;

rośliny warzywne: soja jest również 
dobrym przedplonem dla roślin warzyw-
nych, zarówno korzeniowych, jak i owo-
cujących i liściowych.

Soja – aspekt ekonomiczny
Ceny skupu w Polsce (październik/

grudzień 2025) wynosiły od 1370 do 
1550 zł netto za tonę. W przypadku soi 
o wysokiej zawartości białka (33%) cena 
sięgała nawet 1620 zł za tonę (paździer-
nik 2025).

Ustalenia dotyczące dopłat w każ-
dym roku mogą być inne, ale w tym roku 
były bardzo interesujące. Szczegółowe 
dopłaty do hektara soi w 2025 roku wy-
nosiły: 

• Płatność do roślin strączkowych na 
nasiona: 879,96 zł/ha 

• Podstawowe wsparcie dochodów do 
celów zrównoważonych: 502,35 zł/
ha 

• Płatność redystrybucyjna: 180,96 zł/
ha 

• Uzupełniająca płatność podstawowa: 
77,97 zł/ha 

• Dopłata do materiału siewnego (ro-
śliny strączkowe): 115 zł/ha
W następnych latach wysokości do-

płat mogą być inne, ale ze względu na 
uzasadnioną dążność do poprawy jako-
ści gleb w Polsce możemy liczyć na ich 
utrzymanie przez szereg lat.

Podsumowanie
Niezależnie od tego, czy stosujemy 

w naszym gospodarstwie już ustaloną 
rotację roślin uprawnych (płodozmian), 
czy stosujemy zmianowanie bardziej 
kierując się trendami rynkowymi, soja 
i inne rośliny bobowate powinny być 
obecne na naszej liście upraw. Relatyw-
nie niskie nakłady, krótki czas ich zwro-
tu, rosnące zapotrzebowanie na ziarno 
soi i ciągłe wsparcie dopłatami, wraz 
z niezaprzeczalnym wpływem na popra-
wę żyzności gleby skutkującej zwyżką 
plonów roślin następczych, czyni z tej 
uprawy bardzo interesujący element 
opłacalnej i zrównoważonej produkcji 
roślinnej.

dr inż. Jerzy Próchnicki
niezależny ekspert rolniczy

Soja – w zależności od 
warunków – pozostawi dla 
uprawy następczej około: 
40–80 kg azotu, 10–40 kg 
fosforu i 10–90 kg potasu. 
Składniki te uwalniane będą 
stopniowo, a część z nich 
pozostanie dostępna jeszcze 
w kolejnym roku. 
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WYMAGANIA GLEBOWE 
Soja to roślina o średnich wymaga-

niach glebowych. Ważnym jest by były 
to stanowiska w dobrej kulturze, prze-
wiewne i zasobne w składniki pokar-
mowe. Nie toleruje odczynu kwaśnego, 
a prawidłowa symbioza z bakteriami 
brodawkowymi przebiega przy pH 6,0–
7,5. Najlepiej jest ją uprawiać na glebach 
kompleksu pszennego dobrego i bardzo 
dobrego do żytniego bardzo dobrego, 
klasy bonitacyjnej I – IVa. Nie nadają się 
do jej uprawy zbyt zwięzłe, niestruktural-
ne, silnie zaskorupiające się, zbyt zimne, 
zakwaszone i z natury suche gleby. Soja 
jest genetycznie dostosowana do okreso-
wych niedoborów wody. Największe na 
nią zapotrzebowanie występuje w okre-

sie kiełkowania i wschodów oraz kwit-
nienia i zawiązywania strąków. Nadmiar 
opadów może powodować nadmierny 
wzrost roślin oraz porażenie siewek, ło-
dyg i nasion chorobami zgorzelowymi. 

SOJA W ZMIANOWANIU 
Zboża posiadają aż 70% udział 

w zmianowaniu i pozostawiają czyste, 
średnio zasobne w azot stanowisko. 
W związku z tym są najlepszym przed-
plonem dla soi. Można ją siać również 
po kukurydzy, ale z zastrzeżeniem, że nie 
stosowano do jej ochrony herbicydów 
szkodliwych dla soi. Najbezpieczniej jest 
nie stosować w kukurydzy herbicydów 
doglebowych. Stanowisko po uprawie 
soi jest bardzo dobre pod siew pszenicy 

Agrotechnika 
uprawy soi
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ozimej, gdzie ze względu na dobrą struk-
turę gleby, można zastosować uproszczo-
ny system uprawy. Udowodniono, że po 
przedplonie sojowym pszenica plonuje 
lepiej o pół do jednej tony z hektara. 

UPRAWA GLEBY 
Zabiegi uprawowe pod soję powinny 

mieć na uwadze eliminację zachwaszcze-
nia i utrzymanie optymalnej wilgotności 
do kiełkowania i wschodów. Po zbiorze 
przedplonu zbożowego trzeba wykonać 
zespół uprawek pożniwnych, w którym 
stosuje się płytką uprawę ściernisko-
wą (np. talerzowanie), a przy dłuższym 
okresie do wykonania orki przedzimo-
wej chwasty należy zwalczać ponownie 
mechanicznie lub chemicznie. Powin-
no się unikać orki wiosennej, a zimową 
wykonać w ostrą skibę, na głębokość 
25 cm, z dobrym przykryciem resztek 
pożniwnych, zwłaszcza po kukurydzy. 
Uprawę wiosenną należy minimalizo-
wać do włókowania lub bronowania 
i agregatu uprawowego na głębokość 
6–8 cm, w celu zatrzymania w górnej 
warstwie dobrego uwilgotnienia i zacho-
wania niezbitej struktury przed siewem. 
Po uprawie, ze względu na dość niskie 
umieszczenie dolnych strąków gleba 
powinna być wolna od brył i kamieni, 
ażeby umożliwić zbiór soi z najniższy-
mi stratami. Na glebach zwięzłych nie 
zaleca się wałowania posiewnego, aby 
nie doprowadzić do zaskorupienia gle-
by po wystąpieniu większych opadów. 
Na glebach lżejszych zabieg ten można 

wykonać, zapewniając w ten sposób lep-
sze podsiąkanie wody i równe wschody. 
Dobrym rozwiązaniem jest wykonanie 
wałowania przed siewem. 

NAWOŻENIE 
Soja do wytworzenia 1 dt nasion 

wraz z plonem ubocznym pobiera 6,8 kg 
N, 1,7 kg P2O5 i 3,3 kg K2O. Stosunek 
masy nasion do łodyg i korzeni wynosi 
około 1:1. Ze względu na wymagania 
odnośnie odczynu gleby na poziomie 
pH 6–7 wapnowanie należy przepro-
wadzić w zespole uprawek pożniwnych 
przedplonu wapnem tlenkowym lub 
magnezowym, a najlepiej utrzymywać 
właściwy odczyn w zmianowaniu. Opty-
malna zawartość składników pokarmo-
wych na glebach średnich i ciężkich wy-
nosi 13,0–14,5 P2O5, 15,0–17,5 K2O oraz 
6,0–7,5 Mg w mg/100 g gleby. Nawoże-
nie fosforowo-potasowe na tych glebach 
najlepiej zastosować przed orką przed-
zimową, a na glebach lżejszych wiosną. 
Jego wysokość powinna być skorelo-
wana z zasobnością gleby i potrzebami 
pokarmowymi soi, a także utrzymaniem 
odpowiedniej zasobności w zmianowa-
niu. Jeśli te składniki pokarmowe zostały 
zastosowane w uprawie roślin przedplo-
nowych jak: kukurydza burak cukrowy, 
pszenica można z nich zrezygnować 
w uprawie soi. W sytuacji, gdy badania 
wyraźnie wykazują niską zasobność tych 
pierwiastków nawożenie jest zasadne 
w dawkach 40–50 kg/ha P2O5 i 60–80 
kg/ha K2O. 
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Najbardziej dyskusyjnym tematem 
w uprawie soi jest nawożenie azotowe. 
Startowe nawożenie azotem hamuje roz-
wój brodawek. Gdy stanowisko zasob-
ne jest w azot, brodawkowanie zaczy-
na się w momencie, kiedy ten zawarty 
w glebie zostanie wykorzystany przez 
roślinę. Przy długotrwałym pobieraniu 
azotu glebowego bakterie stają się nie-
aktywne i nodulacja (brodawkowanie) 
nie zachodzi. Soja efektywnie pokrywa 
swoje zapotrzebowanie na azot wyłącz-
nie poprzez biologiczne jego wiązanie 
z powietrza oraz z zasobów natural-
nie występujących w glebie, więc na-
wożenie azotowe w żaden sposób nie 
uzupełni, ani nie zastąpi odpowiedniej, 
efektywnej inokulacji. Nawet nieznacz-
na aplikacja azotu może opóźnić kwit-
nienie i dojrzewanie nasion. Pewniej-
szym rozwiązaniem jest zainwestować 
w dodatkowe szczepienie, które warto 
wykonać tuż przed siewem. O nawoże-
niu azotowym można pomyśleć jedynie 
w sytuacji, gdy do momentu kwitnie-
nia na korzeniach, z różnych przyczyn, 
nie rozwinęły się brodawki bakteryjne. 
W takim wypadku należy zastosować 
30–40 kg N/ha w formie saletry amo-
nowej na początku kwitnienia. Z ma-
kro- i mikroelementów wskazane jest 
nawożenie dolistne 1–2 razy w okresie 
wegetacji (przed kwitnieniem i w fa-
zie zawiązywania strąków), magnezem 
i siarką oraz borem, cynkiem i molib-
denem, które biorą udział w procesach 
przemiany materii, fotosyntezie, budo-

wie aminokwasów i stymulacji rozwoju 
bakterii brodawkowych. Należy unikać 
nawozów z dodatkiem miedzi oraz man-
ganu, ponieważ działają one toksycznie 
na bakterie. 

SZCZEPIENIE NASION I NORMA 
WYSIEWU 

Do prawidłowego rozwoju w warun-
kach ograniczonego nawożenia azotem 
lub bez nawożenia azotowego soja wy-
maga szczepienia bakteriami Bradyrhi-
zobium japonicum, które nie występują 
naturalnie w naszych glebach. Muszą 
one zatem zostać zaszczepione na na-
siona lub do gleby. Inokulacja nasion 
soi bakteriami powinna nastąpić przed 
siewem – każdego roku, nawet wtedy, 
gdy na danym polu soja była wcześniej 
siana. Materiał siewny odmian hodowli 
SAATBAU zaprawiony jest fabrycznie 
bakteriami brodawkowymi w techno-
logii FIX FERTIG lub w technologii 
OPTIFIT PLUS, zawierającej również 
zaprawę grzybobójczą oraz organicz-
ny stymulator wzrostu wspomagający 
wczesny wzrost i rozwój siewek, dzięki 
czemu rolnik otrzymuje nasiona GO-
TOWE DO SIEWU. W sprawdzonym 
procesie technologicznym nasiona są 
otoczkowane bakteriami brodawkowy-
mi wraz z klejem, który pełni również 
funkcję środka konserwującego i chro-
niącego. Dzięki temu szczepionka chro-
niona jest przed działaniem promieni 
słonecznych oraz zabezpieczona przed 
ścieraniem z nasion podczas siewu 
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Soja efektywnie pokrywa swoje zapotrzebowanie na azot 
wyłącznie poprzez biologiczne jego wiązanie z powietrza 
oraz z zasobów naturalnie występujących w glebie, więc 
nawożenie azotowe w żaden sposób nie uzupełni, ani nie 
zastąpi odpowiedniej, efektywnej inokulacji.
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(szczególnie w siewnikach pneuma-
tycznych), a bakterie pozostają aktywne 
biologicznie nawet powyżej trzech mie-
sięcy od inokulacji, gwarantując sku-
teczne zaszczepienie roślin pożyteczny-
mi bakteriami. Nasiona soi zaprawione 
w technologiach FIX FERTIG i OPTI-
FIT PLUS oraz nasiona nieszczepione 
fabrycznie warto dodatkowo doszczepić 
bakteriami brodawkowymi tuż przed 
samym siewem preparatem bakteryj-
nym TURBOSOY, aby zwiększyć in-
tensywność brodawkowania korzenio-
wego, a przez to plony soi. Dodatkowa 
inokulacja wzmacnia brodawkowanie 
i plonowanie soi szczególnie na gle-
bach, na których soja nie była wcześniej 
uprawiana, w których symbiotyczne 
bakterie Bradyrhizobium na pewno nie 
występują. Dobre zaszczepienie i bro-
dawkowanie soi jest podstawą wysokie-
go plonowania! Warto przypomnieć, że 
prawidłowa symbioza z bakteriami bro-
dawkowymi przebiega przy pH 6,0–7,5, 
ważne jest więc uregulowanie odczynu 
gleby pod soję. Soja jest rośliną świa-
tłolubną i dlatego prawidłowa gęstość 
siewu ma wyraźne znaczenie w jej 
uprawie. Ilość wysiewu zależy od masy 
tysiąca nasion, zdolności kiełkowania 
i gęstości siewu. Firma Saatbau Polska 
zaleca gęstość siewu dla swoich odmian 
60 szt./m2 (4 jednostki  siewne/ha). 
Przy – zastosowaniu zbyt wysokiej gę-
stości siewu rośliny nie rozgałęziają się 
(szczególnie w suchych latach) i może 
dojść do redukcji plonu. 

TERMIN SIEWU, ROZSTAWA 
MIĘDZYRZĘDZI

 Temperatura gleby i jej uwilgotnie-
nie determinują dobór terminu siewu. 
Gleba powinna być ogrzana do tempe-
ratury 10–12o C. Siew soi w optymal-
nie ogrzaną ziemię powoduje bardziej 
intensywny wzrost początkowy i wy-
równane wschody. Szybko rosnące ro-
śliny wcześnie zakrywają międzyrzę-
dzia blokując ekspansję chwastów oraz 
wyżej zawieszają pierwszy strąk. Soja 
potrzebuje dobrego uwilgotnienia gleby 
do wschodów i dlatego nie powinno się 
zbytnio opóźniać jej siewu. Późny siew 
zwiększa też ryzyko uszkodzenia mło-
dych roślin przez ptaki. Technika siewu 
powinna zależeć od jakości gleby, stop-
nia zachwaszczenia, dostępności wody 
i warunków klimatycznych. Najpopu-
larniejszą techniką jest siew siewnikiem 
redlicowym w rozstawie rzędów 12 lub 
24 cm. Dobre efekty można uzyskać 
również przy wysiewie soi siewnikiem 
punktowym w rozstawie międzyrzędzi 
45 cm, rozkładającym nasiona w rzędzie 
co 4–5 cm. Przy siewie w wąskie rzędy 
12–24 cm rozłożenie roślin na polu jest 
zbliżone do kwadratu, co ułatwia szybkie 
pokrycie gleby i minimalizację ekspansji 
chwastów oraz optymalny dostęp roślin 
do światła i wody. Technika ta staje się 
bardziej problematyczna przy siewie 
w suchą, nieodpowiednio spulchnioną 
glebę, ponieważ utrudnione jest precy-
zyjne ułożenie nasion w rzędzie i na od-
powiednią głębokość. Siew w szerokich 
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rzędach ułatwia dokładne rozmieszcze-
nie nasion na plantacji, powoduje inten-
sywny wzrost początkowy, wyżej osa-
dzony pierwszy strąk i przyczynia się do 
intensywniejszego przewietrzania plan-
tacji, co zabezpiecza przed chorobami 
grzybowymi, jednak opóźnia pokrycie 
gleby przez rośliny, ułatwiając rozwój 
chwastów, intensyfi kuje też parowanie 
wody z gleby. Należy pamiętać również, 
że soja jest bardzo wrażliwa na zaskoru-
pienie gleby po siewie, przed wschoda-
mi, dlatego na glebach zwięzłych należy 
ją siać na głębokość 3 cm, a na glebach 
lżejszych na głębokość 4 cm. Podczas 
suchej wiosny zdecydowanie korzystniej 
jest wykonać głębszą uprawę i wycią-
gnąć wilgoć do płytkich warstw gleby 
niż siać soję głęboko. 

OCHRONA ROŚLIN
Choroby i szkodniki nie mają prak-

tycznego znaczenia w uprawie soi 
w Polsce. W głównych rejonach upra-
wy soi na świecie najistotniejszym 
patogenem jest rdza soi. Lokalnie wy-
stępować mogą zgorzel siewek, mącz-
niak rzekomy, bakteryjna ospowatość 
i plamistość liści czy choroby wiruso-
we, ale z reguły poniżej progu szko-
dliwości. Na dzisiaj jednak częściej od 
chorób występują czynniki abiotyczne: 
czyli uszkodzenia przez środki ochro-
ny roślin, przymrozki lub podgryzanie 
przez zwierzęta (zające, gołębie). Soja 
ma jednak bardzo dobre zdolności rege-
neracyjne i z pierwszego międzywęźla 
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poniżej uszkodzenia tworzy nowe pędy. 
Największym problemem w uprawie 
soi jest zachwaszczenie, dlatego też 
nie należy jej siać na stanowiskach, na 
których występują trudne do zwalcze-
nia chwasty wieloletnie. Ze względu na 
wolny wzrost w początkowym okresie 
wegetacji, wymaga ona ochrony przed 
chwastami, zarówno jedno, jak i dwuli-
ściennymi. Główne zagrożenie stanowią 
komosa biała, fi ołek polny, przytulia 
czepna, samosiewy rzepaku, poziewnik 
szorstki, gorczyca polna, tasznik pospo-
lity, ostrożeń polny oraz miotła zbożo-
wa i chwastnica jednostronna. Działanie 
herbicydów w dużym stopniu zależy od 
temperatury powietrza i uwilgotnienia 
gleby. Najlepiej stosować je posiewnie. 
Nawet jeśli gleba jest przesuszona, to 
zabieg doglebowy przyhamuje rozwój 
chwastów i ułatwi intensywny rozwój 
siewek. Zabieg powschodowy wykonu-
je się w fazie rozwiniętego pierwszego 
liścia trójdzielnego. 

ZBIÓR 
Soję zbiera się kombajnem zbożo-

wym w fazie dojrzałości pełnej nasion, 
gdy rośliny zrzuciły liście, a nasiona 
są twarde, przybierają kulisty kształt, 
żółtą barwę i rozluźniają się w strą-
kach (grzechoczą). Termin zbioru zale-
ży od wczesności odmiany i przebiegu 
wegetacji (termin siewu, warunki po-
godowe). Ze względu na niskie wią-
zanie dolnych strąków, soja powinna 
być uprawiana na wyrównanych po-

Zbiór warto wykonać 
hederem do soi, w którym 
elastyczna kosa dostosowuje 
się do powierzchni pola 
i kosi na wysokości 2–3 cm 
ograniczając straty do 
minimum. 
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wierzchniach, unikać należy jej uprawy 
na skłonach oraz polach zakamienio-
nych. Przy zbiorze należy zredukować 
obroty bębna młócącego (do 350–500 
obrotów/min.) i zachować optymalną 
prędkość, ponieważ odpowiednia masa 
roślin na klepisku ogranicza kruszenie 
nasion. Heder kombajnu powinien być 
opuszczony jak najniżej. Zbiór warto 
wykonać hederem do soi, w którym 

elastyczna kosa dostosowuje się do 
powierzchni pola i kosi na wysokości 
2–3 cm ograniczając straty do mini-
mum. W przeciętnych warunkach po-
godowych, przy doborze odpowiednich 
odmian soja dojrzewa samoczynnie 
(bez desykacji) i można zbierać ją przy 
odpowiedniej wilgotności. Przy wil-
gotności nasion powyżej 14% wyma-
gane jest dosuszanie

W przeciętnych warunkach 
pogodowych, przy doborze 
odpowiednich odmian soja 
dojrzewa samoczynnie (bez 
desykacji) i można zbierać ją przy 
odpowiedniej wilgotności
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Plany rozwoju jej uprawy zakończy-
ły się jednak niepowodzeniem, ze 

względu na to, że dostępne w tamtym 
czasie odmiany były zbyt późne i miały 
problemy z osiągnięciem dojrzałości do 
zbioru. Kilka lat temu soja powtórnie 
zawitała do Polski. Początkowo tylko 
rolnicy w południowej, najcieplejszej, 
części kraju zdecydowali się na próby 
jej uprawy, podchodząc do tematu bar-
dzo sceptycznie i wybierając najwcze-
śniejsze odmiany. Po pierwszych do-
świadczeniach i sukcesach w uprawie 
okazało się, że dla południowej części 
kraju można wybierać dużo późniejsze 
odmiany, a soja stanowi równocześnie 
doskonały element płodozmianu. Do-
bór odpowiedniej odmiany to jeden 
z kluczowych warunków uzyskania wy-
sokiego plonu nasion. Powinna to być 
odmiana przebadana w warunkach kli-
matu Polski, spełniająca warunek wyso-
kiego potencjału plonowania, ale przede 
wszystkim, o właściwej wczesności do 
regionu uprawy i panujących w nim 
warunków klimatycznych. Daje to pew-

ność, że odmiana osiągnie gotowość do 
zbioru w optymalnym terminie. W 2022 
roku powstała nowa – bardziej precy-
zyjna skala COBORU do określania 
wczesności soi. Odmiany pogrupowano 
uwzględniając ich wczesność, określo-
ną z wykorzystaniem oceny w skali 1–9. 
tworząc trzy grupy główne: 
•  bardzo wczesne i wczesne 
•  średniowczesne i średniopóźne 
•  późne i bardzo późne 

Z jednej strony należy pamiętać, że 
im późniejsze odmiany, tym wyższy po-
tencjał plonowania, z drugiej wybierać 
tak, aby zbiór soi następował do połowy 
października. Soja jest dojrzała wtedy, 
gdy nasiona są okrągłe, jędrne, ale trudne 
do rozłamania i szeleszczą w strąkach. 
Wysoka zawartość tłuszczu w nasionach 
powoduje, że soja pozostawiona na polu 
w okresie niskich temperatur, krótkiego 
okresu nasłonecznienia i często wystę-
pującej rosy może mieć trudności z uzy-
skaniem odpowiednio niskiej wilgotno-
ści do zbioru. W polskich warunkach 
należy dobierać do siewu odmiany, któ-

Soja uprawą 
dla całego kraju!
Soja to gatunek cieszący się w Polsce coraz większą popularnością. 
Pierwszy raz pojawiła się na polskich polach w latach 80-tych XX w. 
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re w okresie rozwoju potrzebują sumy 
temperatur efektywnych wynoszącej do 
1600°C i okresu wegetacji nieprzekra-
czającego 160 dni. Należy pamiętać, że 
w chłodniejszym klimacie Polski pół-
nocnej różnice w okresie wegetacji od-
mian z poszczególnych grup wczesno-
ści będą dużo większe niż na południu, 
gdzie odmiany o róż-
nej wczesności mogą 
dojrzewać w bardziej 
przybliżonym termi-
nie. Dlatego też w po-
łudniowych regionach 
kraju warto sięgać po 
odmiany o dłuższym 
okresie wegetacji, 
dzięki którym możli-
we będzie uzyskanie 
najwyższych plonów, 
a na północy wybierać 
dobrze plonujące od-
miany, które dojrzeją 
bez konieczności de-
sykacji czy dosusza-
nia nasion. Wyniki 
przedstawione powy-
żej wyraźnie pokazu-
ją, że fi rma Saatbau 
Polska dysponuje bardzo szeroką ofertą 
pod względem wczesności odmian. Róż-
nica okresu wegetacji między najwcze-
śniejszą a najpóźniejszą wynosi prawie 
miesiąc. Umożliwia to precyzyjne do-
branie odmiany, najlepiej dopasowanej 
do warunków klimatycznych w każdym 
rejonie Polski. Od 2020 w ofercie po-

jawiły się aż nowości wczesne i bardzo 
wczesne. Są to odmiany, które można 
uprawiać w całej Polsce, ale zależy nam, 
aby dzięki nim rozpowszechnić i ułatwić 
uprawę soi na północy kraju. ADES-
SA i ACAPULCA to odmiany wczesne 
o znakomitym wigorze, z których rów-
nież mogą korzystać rolnicy w najchłod-

niejszych rejonach kra-
ju. ABACA, ACASSA, 
ARIETTA i ABELINA 
są nieco późniejsze od 
odmian ADESSA i od 
ACAPULCA, rekomen-
dowane są do uprawy 
w całej Polsce. Dla po-
czątkujących w rejo-
nie północnym warto 
postawić na odmiany 
najwcześniejsze, a śred-
nio wczesne wybierać 
w pozostałej części kra-
ju. AURELINA, ADEL-
FIA i APOLLINA to od-
miany nieco późniejsze, 
które doskonale spraw-
dzają się w centralnej 
i południowej Polsce. 

Właściwie dobrane 
pod względem wczesności odmiany soi 
pozwalają na jej uprawę w całej Polsce, 
a kwalifi kowany materiał siewny z pew-
nego źródła gwarantuje dobre kiełkowa-
nie i równe wschody oraz pewność, że 
jest to soja wolna od GMO. Dokładnie 
taka, jakiej potrzebuje nasz rodzimy ry-
nek. 

W południowych regionach 
kraju warto sięgać po 
odmiany o dłuższym okresie 
wegetacji, dzięki którym 
możliwe będzie uzyskanie 
najwyższych plonów, a na 
północy wybierać dobrze 
plonujące odmiany, które 
dojrzeją bez konieczności 
desykacji czy dosuszania 
nasion. 
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1. Wprowadzenie
Powierzchnia uprawy soi w Polsce 

dynamicznie wzrasta. W 2025 roku areał 
upraw osiągnął około 98 tysięcy hekta-
rów, co oznacza wzrost o 22 tysiące hek-
tarów w porównaniu do roku poprzednie-
go. Mimo że soja znana jest w Polsce od 
kilkudziesięciu lat i prowadzone są pra-
ce hodowlane nad nowymi odmianami, 
w porównaniu do krajów Ameryki Po-
łudniowej czy Stanów Zjednoczonych, 
gdzie uprawia się ją na milionach hekta-
rów, polska przygoda z tą rośliną dopiero 
się rozpoczyna. Rosnąca powierzchnia 
upraw sprawia, że soja może stać się ro-
śliną o dużym znaczeniu gospodarczym 
w polskim rolnictwie.

Soja należy do rodziny bobowatych 
i charakteryzuje się dużym potencjałem 
plonowania. Nasiona zawierają wysokie 
ilości białka, dzięki czemu śruta sojowa 
stanowi ważne i pożądane źródło białka 
dla wielu pasz. Gatunek ten jest również 
doskonałym przedplonem dla roślin na-
stępczych, nie wymaga nawożenia azotem 
lub potrzebuje jedynie niewielkich ilości 
tego składnika pokarmowego do stymula-

cji wzrostu. W warunkach ocieplającego 
się klimatu soja, jako roślina wymagają-
ca wyższych temperatur do kiełkowania 
i początkowego wzrostu, idealnie nadaje 
się do uprawy w naszym kraju.

2. Integrowana ochrona soi – 
zasady ogólne

Od początku 2014 roku w Unii Euro-
pejskiej obowiązuje uprawa roślin, w tym 
soi, zgodnie z zasadami integrowanej 
ochrony. W integrowanej ochronie ro-
ślin pierwszeństwo mają metody nieche-
miczne – agrotechniczne, mechaniczne, 
fi zyczne, biologiczne, hodowlane i inne. 
Dopiero gdy są one niewystarczające, 
można zastosować metodę chemiczną. 

Procedura użycia środków ochrony 
roślin wymaga spełnienia określonych 
warunków:
• oparcie decyzji o przeprowadzeniu 

zabiegu na analizie ekonomicznej 
przewidywanej straty plonu

• prawidłowa diagnostyka agrofagów 
i ocena progu szkodliwości

• fachowe przygotowanie osoby wyko-
nującej zabieg chemiczny

Kompleksowa ochrona soi 
(Glycine Max L.)  
przed agrofagami
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• posiadanie urzędowego certyfi katu 
sprawności technicznej opryskiwa-
cza

• bezwzględne przestrzeganie etykiety 
środka ochrony roślin, w tym okresu 
karencji
W integrowanej ochronie roślin nie 

zakłada się całkowitej likwidacji popu-
lacji organizmu szkodliwego, lecz ogra-
niczenie jego liczebności do poziomu, 
który nie powoduje strat gospodarczych 
i środowiskowych.

3. Ograniczanie sprawców chorób

Skala problemu
Choroby roślin bobowatych, do któ-

rych należy soja, mogą powodować zna-
czące straty w plonach. Szacuje się, że 
średnio wynoszą one od 15 do 20 pro-
cent, jednak w skrajnych przypadkach 
mogą sięgać nawet 70–80 procent zbio-
rów. Rośliny soi są narażone na pora-

żenie przez patogeny praktycznie przez 
cały okres wegetacji – od kiełkowania aż 
do końca formowania strąków i wypeł-
niania nasion.

Jest jednak dobra wiadomość dla 
polskich rolników. Ze względu na cią-
gle stosunkowo niewielką powierzchnię 
uprawy soi w naszym kraju, ilość pato-
genów atakujących tę roślinę jest ograni-
czona. To daje nam czas na przygotowa-
nie skutecznych strategii ochrony, zanim 
presja chorób wzrośnie wraz z rozwojem 
areału upraw.

Główne zagrożenia chorobowe
W tabeli 1. zestawiono najważniejsze 

choroby soi wraz z oceną ich znaczenia – 
zarówno aktualnego, jak i prognozowa-
nego na przyszłość. Skala oceny: + (małe 
znaczenie), ++ (średnie znaczenie), +++ 
(duże znaczenie).

Pierwszym zagrożeniem dla soi są 
zgorzele siewek. Ich obecność jest po-

Tabela 1. Najważniejsze choroby soi

Choroba Znaczenie 
obecnie

Znaczenie 
w przyszłości

Zgorzel siewek +++ +++
Zgnilizna twardzikowa ++ +++
Mączniak rzekomy soi ++ ++
Fuzarioza soi ++ ++/+++
Askochytoza soi + ++
Septorioza soi (brunatna plamistość) + ++
Chwościk soi + ++
Antraknoza soi + ++
Rdza soi + +++
Źródło: Opracowanie Korbas M., Danielewicz J. 2026 r., stan na dzień 21 stycznia 2026 r.
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wodem ograniczania optymalnej obsady 
roślin na powierzchni. Chorobę powo-
duje kompleks grzybów i organizmów 
chorobotwórczych znajdujących się 
w glebie lub zawleczonych z nasionami. 
Głównym grzybem mającym największe 
znaczenie są gatunki grzybów należą-
cych do rodzaju Fusarium. Nie należy 
tutaj również pomijać innych patogenów 
w np. rodzaju: Pythium, Alternaria, Bo-
trytis, Sclerotinia, Penicillium. Nasilenie 
występowania zgorzeli siewek zależy od 
stanu fi tosanitarnego gleby, zdrowotno-
ści nasion i warunków do kiełkowania 
nasion (temperatura, wilgotność gleby). 

Objawy zgorzeli łatwo rozpoznać. 
Zgorzel siewek poznajemy po tym, że 
rośliny po skiełkowaniu są zahamowa-
ne we wzroście, tracą turgor, zagniwają 
i całkowicie zamierają. Korzenie czer-
nieją, zamierają, na liścieniach mogą 
pojawiać się plamy. Na porażonych 
częściach roślin niekiedy widoczna jest 
grzybnia lub struktury zarodnikowe. 

W tabeli 2 z zarejestrowanymi środ-
kami ochrony roślin można się dowie-
dzieć, jakie fungicydy można zastosować 
do zaprawiania nasion, aby zmniejszyć 
ryzyko występowania zgorzeli siewek. 

Zgnilizna twardzikowa 
(Sclerotinia sclerotiorum)

Objawy porażenia przez grzyb obser-
wuje się na przełomie kwietnia i maja, 
gdy soja kończy kwitnienie i tworzą się 
strączki. Na łodygach soi widoczna są 
biało szare plamy, a na ich powierzchni Zgnilizna twardzikowa

Zgorzel siewek



31

można zauważyć białą watą grzybnię. 
Grzybnia też pojawia się na strąkach. 
Grzybnia wrasta w pęd, strąk i prowa-
dzi do destrukcji tkanek. W przypadku 
łodyg hamowane jest dostarczanie wody 
i składników pokarmowych. Porażone 
łodygi zamierają i zamiera cała roślina, 
do tego czasu roślina nie buduje dużej 
ilości strąków. Choroba na stronkach 
hamuje rozwój strąków, prowadzi do 
silnej redukcji ilości nasion w strąkach. 
Do zwalczania grzyba zarejestrowano 
następujące fungicydy które zawierają 
azoksystrobina, difenokonazol, fl udiok-
sonil, protiokonazol. Do zwalczania tego 

typu sprawcy zgnilizny twardzikowej 
zarejestrowano też 5 biofungicydów, 
które jako s. cz. zawierają odpowiednie 
szczepy bakterii rodzaju Bacillus i grzyb 
rodzaju Trichoderma.

Fuzarioza zgorzelowa (Fusarium spp)
Ważnym objawem choroby wywoły-

wanej przez Fusarium spp jest zauważal-
ne spowolnienie wzrostu roślin będących 
w fazie kwitnienia. Porażone rośliny tra-
cą turgor w komórkach co objawia się 
więdnięciem. Ponadto obserwując szyjkę 
korzeniową i korzenie zauważyć można 
ciemnobrązowe brunatne lub purpurowe 

Fuzarioza
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plamy występujące na całym obwodzie 
łodygi. Również korzenie są przebar-
wione. Nekrozy niekiedy są głębokie co 
dodatkowo uniemożliwia funkcjonowa-
nie korzeni. Początkowo więdną starsze 
liście, rośliny całe zamierają nie wyda-
ją plonu lub bardzo silnie plon z roślin 
porażonych jest zredukowany. Do walki 
z grzybem ze strony zarejestrowano 6 
fungicydów które w swoim składzie jako 
substancję czynną mają azoksystrobina 
w mieszaninie z protiokonazolem lub 
w ich skład wchodzi tylko protiokona-
zol.

Rdza soi (Phakopsora pachyrhizi)
Początkowo na górnych stronie bla-

szek liściowych pojawiają się małe chlo-
rotyczne plamy budujące mozaikowate 
chlorozy. W środkowej części chloro-
tycznych plamek pojawiają się nekro-
tyczne plamy. Pod tymi chlorotycznymi 
i nekrotycznymi plamkami, rzadko na 
ogonkach liści, łodygach, strąkach, poja-
wiają się wypukłe brunatne poduszeczki 
(uredinia) z urediniosporami. Podobnie 
jak rdzy na zbożach są otwarte. Choroba 
powoduje zamieranie liści, hamowanie 
wzrostu, plon nasion jest silnie zreduko-
wany ze względu na to, że liście z rdzą 
nie kontrolują gospodarki wodnej. Chore 
rośliny szybko zasychają. Stwierdza się, 
że w obrębie odmian jest duże zróżnico-
wanie w odporności odmian. W Polsce 
choroba nie występuje, ale nigdy nie 
wiadomo, kiedy się pojawi. Do walki 
z chorobą zarejestrowano 8 fungicydów. 

Wszystkie zawierają tylko jedną substan-
cję czynną – azoksystrobinę.

Antraknoza soi (Colletotrichum 
truncatum Colletotrichum spp)

Choroba może występować we 
wszystkich fazach rozwojowych. Poraża 
sprawca choroby siewki, liście w czasie 
wegetacji, widoczny często na łodygach 
i na strąkach soi. Początkowo porażenie 
objawia się w postaci nieregularnych 
plam. Na łodygach plama się wydłuża, 
ma barwę jasnobrązową, a na powierzch-
ni łodygi pojawiają się owocniki grzyba 
acerwulus czarnej barwy. Na strąkach 
plamy są pomarańczowe, jasnobrązowe 
otoczone brunatną obwódką. Na strąku 
można jednocześnie obserwować kil-
ka plam. Obecność grzyba na strąkach 
powoduje się niewykształcanie nasion. 
Sprawca choroby trudny do zwalcza-
nia przy użyciu fungicydów o dzia-
łaniu zapobiegawczym i leczniczym.
Do walki z grzybem zalecanych jest 12 
fungicydów zawierających głównie azok-
systrobina lub azoksystrobina z difenoko-
nazolem i jeden zawierający fl udioksonil.

Chwościk soi (Cercospora sojina, 
Cercospora kikuchii)

Na początku po infekcji grzyba 
Cercospora sojina pojawiają się małe, 
żółte plamki, z czasem powiększające 
się, a ich środek ma szarą barwę i jest 
taka plama otoczona brunatną obwód-
ką. Duże podobieństwo do objawów 
chwościka buraka. Porażenie przez 
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Cercospora kikuchii objawiają się na li-
ściach w postaci plam, które wyglądają 
jakby liście byłyby obtarte przez części 
maszyn (ciągnik, opryskiwacz) – mię-
dzy nerwami przebarwienia podłużne, 
między nerwami blaszki liściowej. Ich 
barwa jest bordowa, czerwona. Plamy 
też mają kształt nieregularny. Liście też 
żółkną i zamierają, a duże nekrotyczne 
plamy są szarej barwy, potem stają się 
brunatne i zamierają. Objawy też obser-
wuje się na łodygach. Są to charaktery-
styczne wy dłużone nekrozy brązowej 
barwy na łodygach bez liści. Do walki 
z grzybami zarejestrowane są fungicydy 
w liczbie 5 zawierające azoksystrobina 
z difenokonazolem lub samym difeno-
konazolem. 

Askochytoza soi (Ascochyta sojicola)
Choroba często występuje w latach 

o dużej wilgotności gleby i umiarkowa-
nych temperaturach. Pojawianie się na li-
ściach brązowych owalnych plam z kuli-
stymi czarnymi lub szarymi owocnikami 
to sygnał, że jest to askochytoza soi. Pla-
my są otoczone ciemnobrązową obwód-
ką. Wraz z rozwojem choroby plamy łą-
czą się i powiększają. Środek plam pęka 
i tkanka liścia się wykrusza, pozostaje 
otwór w liściach. Na łodygach i ogon-
kach liści choroba objawia się w postaci 
podłużnych plam otoczonych brązową 
obwódką. Na stronkach choroba pojawia 
się w postaci owalnych, lekko wgłębio-
nych plam z obwódką barwy brunatnej. 
W środkowej części plamy widoczne są 

kuliste małe owocniki barwy czarnej. 
Do zwalczania zarejestrowanych jest 10 
fungicydów – 8 ze strobiluryna – azok-
systrobina i 2 które zawierają tylko fl u-
dioksonil.

Septorioza soi – brązowa plamistość 
liści (Septoria glycines)

Objawy mogą występować na liściach, 
łodygach i strąkach. Są to nieregularne 
brązowe plamy, które niekiedy otoczone 
są chlorotyczną obwódką. Porażone liście 
zasychają i opadają. Na pędzie (łodyga) 
plamy s a podłużne, dobrze widoczne, 
gdyż są pozbawione liści które odpadły 
po porażeniu przez grzyb. Wilgotna ciepłą 
pogoda sprzyja rozwojowi grzyba powo-
dującego chorobę. Do zwalczania grzyba 
zarejestrowanych jest 6 fungicydów, któ-
rych substancje czynne są azoksystrobina 
+ protiokonazol lub protiokonazol (2 razy) 
i fl udioksonil (1 raz).

Mączniak rzekomy 
(Peronospora manshurica)

Może powodować porażenie wscho-
dzących roślin i ich zamieranie. Na li-
ściach choroba występuje w postaci 
małych, chlorotycznych plam. Może być 
ich duża ilość, początkowo pojawiają się 
na młodszych liściach roślin. Plamy się 
powiększają, są ograniczane przez nerwy 
liścia. Pod spodem plam chlorotycznych 
może widoczny być luźny nalot struktur 
sprawcy choroby. Brakuje możliwości 
zwalczania sprawcy choroby przy użyciu 
fungicydów.
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Septorioza soi – brązowa plamistość liści

 Mączniak rzekomy

Mączniak prawdziwy 
(Erysiphe glycines)

Na powierzchni liści biały nalot grzyb-
ni powierzchniowej sprawcy choroby. Po-
czątkowo grzybnia pojawia się w postaci 
jednej białej plamy. Z czasem plam jest 
wiele zajmują do 50 – 75% powierzchni 
liścia. Po pewnym czasie plamy stają się 
brązowe. Brak zarejestrowanych fungicy-
dów do zwalczania sprawcy choroby.
Strategia ochrony – dwa fi lary

Zaprawianie nasion
Zaprawianie stanowi fundament 

skutecznej ochrony soi. Jest to metoda 
bezpieczna dla środowiska, ekonomicz-
na i skuteczna w ograniczaniu zarów-
no szkodników, jak i sprawców chorób 
w początkowym etapie rozwoju roślin. 
Obecnie dla soi dostępnych jest 8 zapraw 
nasiennych, z których wszystkie zawie-
rają substancję czynną fl udioksonil.

Rolnicy często zadają pytanie o wpływ 
zapraw na bakterie brodawkowe. Badania 
potwierdzają, że stosowane zaprawy na-
sienne są bezpieczne dla symbiotycznych 
bakterii z gatunku Bradyrhizobium japo-
nicum. Można więc bez obaw łączyć za-
prawianie nasion z inokulacją.

Opryskiwanie fungicydami
Opryskiwanie fungicydami stanowi 

drugi fi lar ochrony, stosowany w trakcie 
wegetacji. Decyzja o zabiegu powinna 
być poprzedzona monitoringiem planta-
cji, oceną tolerancji uprawianej odmiany 
oraz znajomością biologii patogenów. 
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Dla rolników dostępnych jest obecnie 29 
fungicydy zarejestrowane do stosowania 
w uprawie soi, z których aż 13 zawiera 
azoksystrobinę. (tabela 3).

Patrząc w przyszłość
Wraz ze wzrostem powierzchni upra-

wy soi w Polsce należy spodziewać się 

nasilenia presji chorobowej. Eksperci 
przewidują, że największy wzrost zna-
czenia dotyczyć będzie zgnilizny twar-
dzikowej, fuzariozy oraz rdzy soi. Ta 
ostatnia, znana z tropikalnych i subtropi-
kalnych regionów świata, może w sprzy-
jających warunkach klimatycznych do-
trzeć również do Europy Środkowej.

Tabela 2. Zaprawy nasienne zarejestrowane dla soi
Zaprawy nasienne zarejestrowane dla soi Substancja czynna

Celest 025 FS fl udioksonil
Fluarto 50 FS fl udioksonil
Madron 50 FS fl udioksonil
Maxim 025 FS fl udioksonil
Omnix 025 FS fl udioksonil
Prepper fl udioksonil
Sedextra 025 FS fl udioksonil
Trigof 50 FS fl udioksonil
Źródło: Opracowanie Korbas M., Danielewicz J. 2026r., Stan na dzień 21 stycznia 2026r.

Tabela 3. Fungicydy zarejestrowane dla soi 
Amistar Gold Poleposition 300 EC
Angle Propulse 250 SE
Bolid Plus 250 SC Protendo 300 EC
Claro 375 SC Protikon 250 EC
Conclude AZT 250 SC Quadris Gold
Disfera 090 EC Rhapsody
Gavial 375 SC Rotab 250 SC
Geoxe 50 WG Serenade ASO
Kier Pro 375 SC Taegro
Lipostar 090 EC Treso
Makler Plus 250 SC Virid 250 EC
Mirador 250 SC Xilon
Pabi 300 EC Zaftra AZT 250 SC
Patel 300 EC Zakeo 250 SC
Pecari 300 EC
Źródło: Opracowanie Korbas M., Danielewicz J. 2026r., Stan na dzień 21 stycznia 2026r.
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Oprócz chorób grzybowych soja 
może być atakowana przez bakterie 
(m.in. z rodzajów Pseudomonas i Xan-
thomonas) oraz liczne wirusy. Te ostat-
nie, przenoszone głównie przez owady, 
stanowią trudne do kontrolowania zagro-
żenie, przed którym najlepszą ochroną 
pozostaje profi laktyka i dobór odpornych 
odmian. Przykładowo wirus mozaiki soi 
(SMV) można rozpoznać po brązowych 
plamach na nasionach. Straty powodowa-
ne przez wirusy są dotychczas niewielkie 
i bez znaczenia gospodarczego,

Skuteczna ochrona soi przed cho-
robami wymaga kompleksowego po-
dejścia, łączącego zaprawianie nasion, 
racjonalne stosowanie fungicydów 
oraz przestrzeganie zasad integrowanej 
ochrony roślin. Kluczowe znaczenie ma 
monitoring plantacji, znajomość biologii 
patogenów oraz elastyczne reagowanie 
na zmieniające się warunki. Polscy rol-
nicy mają obecnie dostęp do 8 zapraw 
nasiennych i 29 fungicydów, co pozwala 
na skuteczną walkę z większością cho-
rób tej cennej rośliny uprawnej.

4. Regulacja zachwaszczenia 
w uprawie soi

Znaczenie problemu zachwaszczenia
Chwasty stanowią silną konkurencję 

dla roślin soi. Badania przeprowadzo-
ne w USA wykazały, że zachwaszcze-
nie w wysokości powyżej 10–20 roślin 
na 10 m² plantacji powoduje poważne 
straty w plonie. Przy silnym zachwasz-

czeniu rośliny soi wykazują objawy 
niedoborów składników pokarmowych, 
są bladozielone, a plon nasion jest ni-
ski i o pogorszonej jakości. Opłacalność 
uprawy soi jest więc w dużym stopniu 
uzależniona od skutecznej eliminacji 
zachwaszczenia.

Najbardziej krytycznym okresem pie-
lęgnowania uprawy soi są pierwsze 3–4 
tygodnie po wschodach, kiedy z powodu 
powolnego wzrostu rośliny są narażone 
na zagłuszenie przez chwasty. W ramach 
integrowanej ochrony roślin dąży się do 
ograniczenia zachwaszczenia, ale nie do 
jego całkowitej eliminacji.

Najważniejsze gatunki chwastów
Chwasty dwuliścienne

Do najgroźniejszych chwastów dwu-
liściennych w uprawie soi należą:

Komosa biała (Chenopodium al-
bum L.) – gatunek szybkorosnący, o wy-
sokiej konkurencyjności w stosunku do 
wody i składników pokarmowych. Silnie 
zacieniający z powodu osiąganej wyso-
kości nawet do 150 cm.

Szarłat szorstki (Amaranthus re-
trofl exus L.) – gatunek wybitnie ciepło-
lubny, którego kiełkowanie przypada na 
późną wiosnę lub lato. Niebezpieczny 
dla plantacji zakładanych z późnego sie-
wu. Stanowi zagrożenie zarówno przy 
dużym, jak i średnim poziomie wilgot-
ności.

Samosiewy rzepaku (Brassica na-
pus L.) – nasiona dostają się do gleby 
w wyniku osypywania w okresie dojrze-
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wania oraz podczas zbiorów. Zachowu-
ją zdolność do kiełkowania przez kilka 
lat. Samosiewy rzepaku silnie konkurują 
z rozwijającymi się roślinami soi, powo-
dując ich osłabiony wzrost i rozwój. Wy-
stępują w formie jarej i ozimej.

Rdestówka powojowata (Fallopia 
convolvulus L.) – roślina jednoroczna, 
wijąca się poziomo po podłożu, o dłu-
gości 20–100 cm. Najlepiej rozwija się 
na lekkich glebach piaszczystych oraz 
glebach średnio ciężkich. Dobrze znosi 
okresy suszy. Jedna roślina wytwarza 
140–200 nasion, które mogą zachować 
żywotność w glebie przez okres 15–17 
lat. Gatunek szczególnie groźny pod-
czas masowego występowania w okresie 
wschodów soi.

Tasznik pospolity (Capsella bur-
sa-pastoris L.) – roślina jednoroczna 
lub dwuletnia, o wysokości 20–40 cm. 
Kwitnie przez cały sezon wegetacyjny. 
Jedna roślina może wytworzyć kilka ty-
sięcy nasion, które mogą zachowywać 
żywotność w glebie przez okres 5–6 lat. 
Wschody pojawiają się przez cały okres 
wegetacji.

Tobołki polne (Thlaspi arvense L.) – 
roślina jednoroczna lub dwuletnia, o wy-
sokości 10–30 cm. Nasiona charaktery-
zują się wysoką odpornością na działa-
nie czynników zewnętrznych. Zaczynają 
kiełkować już w temperaturze od 1 do 
2°C (mogą także kiełkować jeszcze nie-
dojrzałe nasiona).

Ostrożeń polny (Cirsium arvense 
L.) – roślina wieloletnia, o wysokości 

50–150 cm i głębokim, silnie rozgałę-
zionym systemie korzeniowym. Roz-
mnaża się przez odrosty korzeniowe 
i przez nasiona. Każdy fragment pędu 
korzeniowego może utworzyć nową ro-
ślinę. W lipcu wytwarza różowofi oleto-
we kwiaty, a puch kielichowy służy do 
rozsiewania nasion z wiatrem na znacz-
ne odległości. Gatunek utrudniający 
zbiór oraz bardzo konkurencyjny w sto-
sunku do wody, światła i składników 
pokarmowych.

Inne chwasty dwuliścienne wystę-
pujące w soi: bodziszek drobny, wilczo-
mlecz obrotny, wilczomlecz ogrodowy, 
bieluń dziędzierzawa, chaber bławatek, 
czyściec roczny, dymnica lekarska, fi o-
łek polny, fi ołek trójbarwny, gorczyca 
biała, gorczyca polna, gwiazdnica po-
spolita, iglica pospolita, jasnota różowa, 
komosa wielkolistna, komosa wielona-
sienna, krzywoszyj polny, kurzyślad po-
lny, mak polny, maruna nadmorska, nie-
zapominajka polna, pokrzywa żegawka, 
pokrzywa zwyczajna, powój polny, po-
ziewnik szorstki, przetacznik bluszczy-
kowaty, przetacznik perski, przetacznik 
rolny, przytulia czepna, psianka czarna, 
rdest kolankowy, rdest plamisty, rdest 
ptasi, rumian polny, rumianek pospo-
lity, rzodkiew świrzepa, szczyr roczny, 
zaślaz pospolity, żółtlica drobnokwia-
towa.

Chwasty jednoliścienne
Chwastnica jednostronna (Echi-

nochloa crus-galli L.) – jako gatunek 
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szczególnie ciepłolubny stanowi zagro-
żenie w przypadku późnego siewu.

Perz właściwy (Elymus repens L.) 
– wieloletnia trawa rozłogowa o wy-
sokości 40–130 cm, tworząca w glebie 
poziomo ułożoną warstwę rozłogów. 
Utrudniają one rozwój systemowi korze-
niowemu soi, wywołując silny efekt kon-
kurencyjności. Rozmnaża się za pomocą 
podziemnych rozłogów oraz nasion. 
Jedna roślina wytwarza kilkaset ziarnia-
ków, które zachowują żywotność w gle-
bie przez okres do 10 lat. Perz właściwy 
występuje na wszystkich typach gleb, ale 
najlepiej rozwija się na glebach żyznych, 
wilgotnych i dobrze napowietrzonych.

Inne chwasty jednoliścienne: jęcz-
mień płonny, kostrzewa owcza, miotła 
zbożowa, owies głuchy, palusznik krwa-
wy, samosiewy pszenicy, samosiewy 
zbóż, stokłosa bezostna, stokłosa płon-
na, stokłosa polna, wiechlina łąkowa, 
wiechlina roczna, wiechlina zwyczajna, 
włośnica ber, włośnica sina, włośnica 
zielona, wyczyniec polny, życica trwała, 
życica wielokwiatowa.

Niechemiczne metody regulacji 
zachwaszczenia

W ograniczaniu zachwaszczenia duże 
znaczenie mają działania prewencyjne:

Wybór stanowiska – lokalizacja pod 
uprawę o relatywnie niskiej presji chwa-
stów

Jakość materiału siewnego – stoso-
wanie wysokiej jakości materiału siew-
nego wolnego od nasion chwastów

Parametry siewu – wysiew soi 
w małej rozstawie rzędów (15 cm) oraz 
zwiększenie obsady roślin na metrze 
kwadratowym (80–100 roślin). Soja two-
rząca dużą masę liści ogranicza wzrost 
chwastów.

Zmianowanie – odpowiedni pło-
dozmian pomocny w ograniczaniu za-
chwaszczenia, zwłaszcza gdy proble-
mem są głęboko korzeniące się gatunki 
chwastów wieloletnich

Uprawki pożniwne – wykonywanie 
zespołu uprawek pożniwnych niszczą-
cych siewki chwastów i system korze-
niowy gatunków wieloletnich

Płytkie spulchnianie gleby – przed 
siewem może skutecznie wspomagać od-
chwaszczanie

Zabiegi mechaniczne po wschodach:
• bronowanie plantacji od fazy 3. liścia 

do okresu, kiedy rośliny soi osiągną 
około 15 cm wysokości (soja w fa-
zie liścieni jest bardzo wrażliwa na 
uszkodzenia mechaniczne)

• stosowanie opielaczy w międzyrzę-
dziach (w przypadku zastosowania 
odpowiednio szerokich międzyrzę-
dzi)

• w terminie masowego pojawiania się 
pierwszych potrójnych liści właści-
wych soi można wykonać bronowanie

Chemiczne metody regulacji 
zachwaszczenia

Do zwalczania chwastów jednoli-
ściennych wymienionych powyżej zare-
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jestrowanych jest wiele s. cz., których 
przykłady podano poniżej. Są to takie s. 
cz., jak: bentazon, imazamoks, chiaza-
lofor-p-etylowy, kietodym, chlomazon, 
cykloksydym, fl uazyfop-P-butylowy, 
metobromuron, pendimetalina, propa-
chizafop, petoksamid, prosulfokarb, ti-
fensulfuron metylowy. Asortyment pro-
duktów handlowych jest wystarczający, 
aby likwidować chwasty występujące 
w soi. Zwalczanie chwastów jest moż-
liwe przed wschodami soi i po wscho-
dach. W etykiecie środka, który będzie 
stosowany jest opis, który herbicyd 
stosuje się przed wschodami, a które 
można stosować w późniejszych fazach 
rozwojowych soi.  Zwraca się uwagę, że 
nie można stosować w soi s. cz. glifosat. 
(tabela 5).

Wiele zagrożeń występujących w soi 
można zlikwidować stosując środki che-
miczne i biologiczne. Dzięki temu moż-
na uzyskiwać wysokie plony nasion co 
będzie powodować, że uprawa tej cennej 
rośliny będzie opłacalna. 

Najbardziej skutecznym i eko-
nomicznie uzasadnionym sposobem 
ochrony plantacji soi przed chwastami 
jest zastosowanie herbicydów. Warun-
kiem skutecznego działania herbicydów 
jest:
• prawidłowe rozpoznanie chwastów
• dobór odpowiedniego środka
• terminowe wykonanie zabiegu

Należy pamiętać, że w przypadku 
długotrwałej suszy działanie herbicydów 
stosowanych doglebowo (bezpośrednio 

po siewie soi) jest ograniczone i w takiej 
sytuacji może zaistnieć konieczność po-
nownego zabiegu herbicydem o działa-
niu dolistnym.

Substancje czynne zarejestrowane 
do zwalczania chwastów w soi

Do zwalczania chwastów dwuliścien-
nych:
• imazamoks
• bentazon
• chlomazon
• metobromuron
• pendimetalina
• prosulfokarb
• petoksamid
• tifensulfuron metylowy
• dimetenamid-P

Do zwalczania chwastów jednoliścien-
nych:
• bentazon
• imazamoks
• chiazalofor-p-etylowy
• kletodym
• chlomazon
• cykloksydym
• fl uazyfop-P-butylowy
• metobromuron
• pendimetalina
• propachizafop
• petoksamid
• prosulfokarb
• tifensulfuron metylowy
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Tabela 5. Herbicydy zarejestrowane dla soi 
Achiba 05 EC Foresto Plus 502,4 SL Mizuki (małoobszar)
Agil-S 100 EC Fortune Myvero 424 EC
Amstaf 800 EC Foster Forte 150 EC Nero 424 EC
Aquatoro Fotyn 100 EC Penshui
Aquatos Frequent Pentazon 480 SL
Axton 100 EC Framen 75 SG Pilot 10 EC
Balatella Forte 150 EC Fusilade Forte 150 EC Piroseo
Baltar Graminis 05 EC Polidor
Basagran 480 SL Grastop 150 EC Prize
Baset 800 EC Inigo 500 SC Privium 125 EC
Bentex Investo 100 EC Pro-Metobro 500 SC
Benz Jenot 100 EC Proman 500 SC
Biloxa Jenot Twist 050 EC Pulsar 40
Bismark Julius 424 EC Qeder
Boa 480 EC Julius 424 EC (małoobszarowe) Quick 05 EC
Bocaro Kanopus 502,4 SL Rento 150 EC
Bolero Keppler 502,4 SL Rubicon
Boxer 800 EC Kleo 240 EC Select Super 120 EC
Buster 100 EC Kleto4Herbi 120 EC Soleto 500 SC
Buster Twist 050 EC Kletozar 120 EC Spannit 800 EC
Caloger 502,4 SL Komiks 502,4 SL Stomp Aqua 455 CS
Chlomaz-Life Krum 800 EC Stomp Aqua 455 CS (stara rej.)
Clayton Heed 800 EC Krum QS 800 Supero 05 EC
Clematis 480 EC Kulisa Symmach 455 CS
Clomate 360 CS Labrador 05 EC Takoba 800 EC
Clomate 480 EC Lees 800 EC Tapani 150 EC
Comandor 480 EC Leopard Extra 05 EC Targa fl o
Command 360 CS Logik 240 EC Targa Super 05 EC
Comodo 480 EC LS-Clomaz Taurus 05 EC
Conaxis Luptic 500 SC Tazon 480 SL
Corum 502,4 SL Mahak 800 Tiara 800 EC
Elegant 05 EC Mandryl Torrent 500 SC
Esorio 150 EC Max Prosulfokarb 800 EC Uni Aqua 455 CS
Evolution Mazzam 40 SL Uni Nav 360 SL
Fantasia 800 EC Meto4herbi 500 SC Wish Top
Fitofop Metobrom Plus 500 SC Zedix 480 EC
Flutax 150 EC Metobrom 500 SC Zemax 40 SL
Focus Ultra 100 EC Mia 800 EC
Foresto 502,4 SL Mizuki

Źródło: Opracowanie Korbas M., Danielewicz J. 2026r., Stan na dzień 21 stycznia 2026r.
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5. Ograniczanie strat 
powodowanych przez szkodniki

Znaczenie szkodników w uprawie soi
Rośliny bobowate mogą być uszka-

dzane przez wiele gatunków szkodni-
ków. W przypadku soi do tej pory, poza 
nielicznymi wyjątkami, rzadko występo-
wały w Polsce masowo powodując istot-
ne gospodarczo straty. Wraz ze wzrostem 
uprawy, a także zmianami klimatyczny-
mi oraz technologii uprawy, prognozuje 
się wzrost presji ze strony szkodników. 
Ze względu na dużą zawartość białka 
soja może stanowić doskonałe źródło 
pokarmu dla szkodników.

Szkodniki glebowe
Charakterystyka szkodników 
glebowych

Są to szkodniki, których cykl życio-
wy związany jest z żerowaniem larw 
w glebie. Ich szkodliwość polega na pod-
gryzaniu korzeni, co powoduje więdnię-
cie lub zamieranie roślin.

Do szkodników glebowych należą 
larwy:
• osiewnik ciemny
• osiewnik rolowiec
• osiewnik skibowiec
• guniak czerwczyk
• leń ogrodowy
• leń marcowy
• chrabąszcz majowy

Ochrona: Szkodniki te można zwal-
czać używając insektycydów. Dostępne 
są również preparaty biologiczne.

Drutowce
Występują w glebie, mogą uszkadzać 

kiełkujące nasiona i młode rośliny.
Ochrona: Dostępny jest insektycyd 

biologiczny zawierający jako substancję 
czynną grzyb Beauveria bassiana szczep 
ATCC74040, który redukuje liczebność 
szkodników.

Szkodniki powodujące szkody 
w czasie wegetacji
strąkowiec bobowy 
(Bruchus rufi manus)

Po przezimowaniu wewnątrz ziaren 
w przechowalniach, dorosłe chrząszcze 
wylatują wiosną na pierwsze żerowanie 
i kopulację. Samice składają jaja na mło-
dych strąkach. Wylęgłe larwy wgryzają się 
do strąków, a następnie do nasion, w któ-
rych odbywa się ich dalszy rozwój. We-
wnątrz wygryzionego nasiona następuje 
przepoczwarczenie. Po wyjściu chrząszczy 
z nasion pozostają regularne okrągłe otwo-
ry, a tak uszkodzone nasiona nie kiełkują 
i nie mają większej wartości przetwórczej.
Śmietka kiełkówka (Delia fl orilega)

Larwy atakują wschodzące rośliny. 
Samice składają jaja do gleby w pobliżu 
nasion bądź kiełków roślin, w które wylę-
głe larwy wgryzają się i żerują w ich wnę-
trzu uszkadzając liścienie i stożki wzrostu. 
Wcześnie zaatakowane rośliny nie kiełku-
ją, bądź słabo się rozwijają, a ich liścienie 
są nieregularnie powygryzane.
Ślimaki nagie

Ślimaki powodują duże ubytki roślin 
w czasie wschodów i w początkowych 
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fazach rozwoju soi. Często są to nie tylko 
ubytki w blaszce liściowej, ale gołożery. 
Znikają całe rośliny.

Do walki ze ślimakami zarejestrowa-
nych jest 13 moluskocydów, ale składają 
się tylko z jednej substancji czynnej. Jest 
to metaldehyd, który stosować należy po 
siewie do fazy 9 liści soi.
Ptaki

Ptaki (Aves), szczególnie gołębie, 
stanowią aktualnie istotny problem 
w zasiewach soi. Gołębie chętnie zja-
dają kiełkujące nasiona, dlatego mogą 
powodować znaczne przerzedzenie 
uprawy.
Niechemiczne metody ochrony przed 
szkodnikami

Metody niechemiczne stanowią pod-
stawę integrowanej ochrony przed szkod-
nikami:

Płodozmian – prawidłowy płodo-
zmian ogranicza presję szkodników

Termin siewu – siew w optymalnym 
terminie agrotechnicznym pozwala unik-
nąć najbardziej niebezpiecznych okre-
sów pojawu szkodników

Uprawa gleby – odpowiednia upra-
wa może ograniczyć liczebność szkodni-
ków glebowych

Materiał siewny – używanie wyso-
kiej jakości materiału siewnego

Agrotechnika – zrównoważone na-
wożenie (unikanie nadmiaru azotu sprzy-
ja mszycom)

Monitoring – regularne obserwacje 
plantacji pozwalają na wczesne wykry-
cie szkodników

Metody określania liczebności i progi 
szkodliwości

Prawidłowe określenie liczebności 
szkodników i porównanie z progami szko-
dliwości jest kluczowe dla podejmowania 
decyzji o wykonaniu zabiegu chemiczne-
go. Monitoring powinien być prowadzony 
systematycznie, szczególnie w krytycz-
nych fazach rozwojowych roślin.

Chemiczne metody ochrony przed 
szkodnikami

Dla ochrony soi przed szkodnikami 
dostępnych jest obecnie 14 zoocydów (in-
sektycydów i akarycydów). Wśród sub-
stancji czynnych dominuje cypermetryna 
(7 preparatów), acetamipryd (3 preparaty) 
oraz biopreparaty: Bacillus thuringiensis 
i Beauveria bassiana (tabela 6).

6. Podsumowanie

Właściwa ochrona soi przed agrofa-
gami wymaga kompleksowego podej-
ścia opartego na zasadach integrowanej 
ochrony roślin. Kluczowe znaczenie 
mają metody niechemiczne, takie jak:
• właściwy płodozmian
• wybór odpornych odmian
• optymalne terminy siewu
• zrównoważone nawożenie
• prawidłowa agrotechnika
• mechaniczne zwalczanie chwastów
• używanie kwalifi kowanego materiału 

siewnego
Metody chemiczne powinny być 

stosowane tylko wtedy, gdy metody 
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niechemiczne są niewystarczające i gdy 
nasilenie agrofagów osiąga progi eko-
nomicznej szkodliwości. Dzięki właści-
wej identyfi kacji zagrożeń i zastosowa-
niu odpowiednich środków ochrony ro-
ślin możliwe jest uzyskiwanie wysokich 
plonów nasion soi przy zachowaniu za-
sad zrównoważonego rozwoju i ochro-
ny środowiska.

Rosnąca powierzchnia uprawy soi 
w Polsce sprawia, że znajomość zasad 
jej ochrony przed chwastami, chorobami 
i szkodnikami staje się coraz ważniejsza 
dla zapewnienia opłacalności produkcji 
i rozwoju tego perspektywicznego kie-
runku produkcji roślinnej.

prof. dr hab. Marek Korbas
Instytut Ochrony Roślin – PIB

Skuteczna ochrona soi przed chorobami 
wymaga kompleksowego podejścia, łączącego 
zaprawianie nasion, racjonalne stosowanie 
fungicydów oraz przestrzeganie zasad 
integrowanej ochrony roślin. Kluczowe 
znaczenie ma monitoring plantacji, znajomość 
biologii patogenów oraz elastyczne reagowanie 
na zmieniające się warunki.

Tabela 6. Zoocydy zarejestrowane dla soi
Aceiro 200 SL Cimex 500 EC
Cimex Max 500 EC Crassus
Cyperforce 500 EC Cyperkill Max 500 EC
Insektus Duo 500 EC Lepinox Plus
Lepinox Plus (amator) Leptosar 200 SL
Naturalis Spider 500 EC
Tazonit 200 SL Trico
Źródło: Opracowanie Korbas M., Danielewicz J. 2026r., Stan na dzień 21 stycznia 2026r.
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Rok 2025 przyniósł wyraźny spadek 
cen na światowym rynku soi po wyso-
kich poziomach z końca poprzedniego 
roku. W styczniu średnia cena wyniosła 
396,65 EUR/MT. Dostawy z Ameryki 
Południowej były nadal ograniczone, 
a Stany Zjednoczone pozostały ekspor-
terem z największym udziałem. W kolej-
nych miesiącach na rynek zaczęły napły-
wać większe ilości z Brazylii. Najwięk-
szy udział w globalnym imporcie miały 
Chiny i Unia Europejska.

Powierzchnia uprawy soi w 2025 r. 
w Polsce osiągnęła historyczny poziom 
98,1 tys. ha. Za kilka lat soja może stać 
się powszechną uprawą na polskich po-
lach, jak dziś burak cukrowy, owies czy 
nawet jęczmień. Chociaż wciąż zaliczana 
jest do roślin niszowych, to w ciągu 2-3 
lat ma szansę dołączyć do grupy upraw 
wielkoobszarowych. W tym roku po-
wierzchnia jej zasiewów przewyższyła 
areał uprawy pszenicy jarej. Soja po-

nownie zajęła trzecie miejsce wśród naj-
ważniejszych roślin bobowatych grubo-
nasiennych w Polsce.

Cechy jakościowe nasion soi
Dążenie do uzyskania wysokiej ja-

kości nasion i produktów ubocznych 
powinno być priorytetem dla producen-
tów, przetwórców i dystrybutorów soi. 
Głównymi cechami decydującymi o ja-
kości soi są: niska i jednolita wilgotność; 
niski udział ciał obcych, przebarwie-
nia, podatność na pękanie, uszkodzenia 
cieplne (pęknięcia wewnętrzne), uszko-
dzenia przez owady i grzyby, podwyż-
szone wartości gęstości, stężenia olejów 
i białka oraz żywotność nasion. Niektóre 
czynniki mogą wpływać na te cechy, ta-
kie jak warunki środowiskowe podczas 
formowania nasion na roślinach, pora 
roku i system zbioru, system suszenia, 
techniki przechowywania, transportu 
oraz cechy gatunku i odmiana.

Przechowywanie 
nasion soi
Międzynarodowa Rada Zbożowa (Internaঞ onal Grains Council) szacuje 
globalne zbiory soi w sezonie 2025/26 na 429 milionów ton, a globalne 
zapasy końcowe spadną do 124 milionów ton, co wskazuje na wysoką 
produkcję i wysokie zużycie paszy.
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Soja ma gładką łupinę nasienną 
i twarde nasiona, dzięki czemu jest bar-
dzo odporna na owady i pleśń. Jednak 
uszkodzona soja łatwo ulega zepsu-
ciu. Nasiona soi zawierają dużo białka 
i tłuszczu, które łatwo absorbują wilgoć 
przy wysokiej wilgotności powietrza. 
Wpływa to na ilościowe i jakościowe 
wyniki przetwórstwa. Zmiany rozpoczy-
nają się już w czasie zbioru i mogą mieć 
miejsce w czasie zabiegów prowadzo-
nych przed magazynowaniem. Stosowa-
nie operacji wstępnych tj.: czyszczenie 
i suszenie mają na celu ochronę jakości 
nasion, a nawet jej polepszenie. Dlatego 
podczas przechowywania soi musimy 
zadbać o jej ochronę przed wilgocią. Ta-
bela 1 przedstawia przybliżone terminy 
przechowywania soi.

Masa nasion soi to system ekologicz-
ny, w którym pogorszenie jest wynikiem 
interakcji między zmiennymi fi zyczny-
mi, chemicznymi i biologicznymi (we-
wnętrznymi i zewnętrznymi). Tempo 
pogorszenia jakości podczas przechowy-

wania zależy od tempa zmian tych zmien-
nych, na które bezpośrednio wpływają 
temperatura i zawartość wody, a także 
ich wzajemny związek z ziarnem i struk-
turą magazynową. Owady, roztocza, 
gryzonie i grzyby są głównymi czynni-
kami biologicznymi odpowiedzialnymi 
za straty jakościowe i ilościowe w prze-
chowywanych nasionach, gdzie na roz-
wój tych organizmów wpływają czynni-
ki środowiskowe, takie jak temperatura 
i wilgotność względna powietrza.

Suszenie nasion soi
Po omłocie soję należy poddać su-

szeniu w celu obniżenia jej wilgotności. 
Temperatura suszenia soi przeznaczonej 
na żywność i olej nie powinna przekra-
czać 49°C, a na nasiona powinna być 
ograniczona do 43°C. Maksymalna bez-
pieczna temperatura suszenia w warun-
kach magazynowych wynosi 38°C.

Po wysuszeniu nasion i osiągnięciu 
przez nie bezpiecznej wilgotności, su-
szone nasiona są natychmiast schładza-

Tabela 1. Przybliżony dopuszczalny czas przechowywania soi

Wilgotmość 
nasion (%)

Temparatura nasion (°C)
0 5 10 15 20 25

Dopuszczalny czas przechowywania (l. dni)
11 300+ 300+ 300+ 300+ 200 140
12 300+ 300+ 300+ 240 125 70
13 300+ 300+ 230 120 70 40
14 300+ 280 130 75 45 20
15 300+ 200 90 50 30 15
16 300+ 140 70 35 20 10
17 300+ 90 50 25 14 7
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ne za pomocą odpowiedniego systemu 
napowietrzania (wentylatory o wydaj-
ności od 0,001 do 0,003 m³ s–1 na m³). 
Soja o wilgotności 14,0–14,3% i utrzy-
mywana w temperaturze 5–8°C może 
być przechowywana przez >2 lata bez 
uszkodzenia przez pleśń, natomiast soja 
utrzymywana w temperaturze 30°C jest 
podatna na rozwój pleśni w ciągu kilku 
tygodni i ulega poważnemu uszkodzeniu 
w ciągu 6 miesięcy. Rozwój grzybów 
w przechowywanych nasionach może 
być niebezpieczny, ponieważ może pro-
wadzić do utraty zdolności kiełkowania, 
punktowego nagrzewania i produkcji 
mykotoksyn. 

Wilgotność względna (RH) powie-
trza suszącego jest kolejnym ważnym 
czynnikiem, który decyduje o zawartości 
wilgoci nasion, do jakiej plon wyschnie. 
Wilgotność tę określa się jako równowa-
gową zawartość wilgoci (EMC) nasion. 
Soja to materiał higroskopijny, który 
traci (desorpcja) lub pobiera (sorpcja) 
wilgoć z otaczającego powietrza. Tabela 

2 przedstawia zależność między tempe-
raturą i wilgotnością względną powietrza 
suszącego a EMC soi.

Zawartość wilgoci w nasionach soi 
można zmniejszyć, obniżając wilgot-
ność względną środowiska przecho-
wywania o stałej temperaturze. Efekt 
histerezy (powtarzający się cykl sorpcji 
i desorpcji) jest mniej wyraźny w soi niż 
w innych ziarnach zbóż w tych samych 
warunkach. Przy wilgotności względnej 
poniżej 70% higroskopijność soi jest 
słabsza niż kukurydzy i pszenicy, ale 
przy wilgotności względnej 90% wilgot-
ność równowagowa soi jest większa niż 
kukurydzy i pszenicy.

Przechowywanie nasion
W przypadku długotrwałego prze-

chowywania wilgotność soi nie powin-
na przekraczać 12,5%. Jeśli wilgotność 
przekroczy tę normę, soja łatwo ulega 
pleśnieniu. Gdy wilgotność soi przekro-
czy 13%, wraz ze wzrostem temperatury, 
nasion soi najpierw zmiękną, a następnie 

Tabela 2. Równowagowa zawartość wody dla soi
Temperatura 

powietrza 
(°C)

Wilgotność powietrza (%)
10 20 30 40 50 60 70 80 90

Równowagowa wilgotność nasion (%)
5 5,2 6,3 6,9 7,7 8,6 10,4 12,9 16,9 22,4
15 4,3 5,7 6,5 7,2 8,1 10,1 12,4 16,1 21,9
25 3,8 5,3 6,1 6,9 7,8 9,7 12,1 15,8 21,3
35 3,5 4,8 5,7 6,4 7,6 9,3 11,7 15,4 20,6
45 2,9 4,0 5,0 6,0 7,1 8,7 11,1 14,9 –
55 2,7 3,6 4,2 5,4 6,5 8,0 10,6 – –
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kolor dwóch liścieni w pobliżu zarodka 
zmieni się na czerwony. Następnie czer-
wień wewnątrz nasiona będzie się pogłę-
biać i stopniowo rozszerzać, co jest po-
wszechnie znane jako „czerwona zmia-
na”. W skrajnych przypadkach utraty 
jakości liścienie stają się przezroczyste, 
pokryte olejem i skórką.

W procesie przetwarzania soi, jej 
przechowywanie jest bardzo ważnym 
ogniwem. Dobre przechowywanie po-
zwala zachować jej jakość, co przekłada 
się na wysoką jakość produktu końco-
wego. Istnieje wiele metod przechowy-
wania soi. Najlepszą i najefektywniejszą 
metodą jest jej przechowywanie w stalo-
wych silosach.

Obecnie częściej instalowane są si-
losy z dnem płaskim z mechaniczny-
mi urządzeniami do rozładunku. Silosy 
z dnem płaskim z zasady posiadają pod-
łogę szczelinową lub sitową, natomiast 
w silosach z dnem stożkowym instalo-
wane są urządzenia rozprowadzające po-
wietrze, daszki, rynienki lub kominki. Po 
zainstalowaniu wentylatora, odpowied-
nio dobranego oraz urządzenia rejestru-
jącego zmiany temperaturowe w masie 
składowanych nasion możliwa jest au-
tomatyczna mechaniczna wentylację na-
sion. Przy wykorzystaniu programu kom-

puterowego do wizualizacji danych moż-
na w sposób ciągły analizować zmiany 
warunków przechowywania w silosach. 
Dodatkowymi funkcjami realizowany-
mi przez zastosowany układ pomiarowy 
jest sygnalizacja dźwiękowa i grafi czna 
zagrożenia płynącego ze wzrostu tempe-
ratury w warstwie nasion soi.

Przechowalnie nasion soi oparte o si-
losy wykonane z blachy czy magazyny 
płaskie zapewniają prawidłowe warunki 
przechowalnicze tylko przy zachowa-
niu odpowiedniej czystości i wilgotno-
ści nasion oraz przy prawidłowym ich 
przewietrzaniu. Systemy kontroli zmian 
temperaturowych w masie nasion (wy-
magany w przypadku silosów o dużych 
pojemnościach) pomaga ocenić i zloka-
lizować miejsca zagrzewania się powo-
dujące utratę jakości, co niejednokrotnie 
chroni przed całkowitym zniszczeniem 
przechowywanych nasion. 

Istotne różnice cech fi zycznych nasion 
soi w porównaniu z ziarnem zbóż (poziom 
bezpiecznej wilgotności, różnice w gęsto-
ści usypowej, opór warstwy nasion i in.) 
muszą być uwzględnione w przypadku 
adaptacji lub bazowania na układach ma-
gazynowych przeznaczonych dla ziarna 
zbóż. Nasiona soi stawiają również inne 
wymagania w ciągu technologicznym 

Sprawdzaj przechowywane nasiona soi pod kątem 
przegrzania lub zepsucia raz w tygodniu w ciepłych 
warunkach i co dwa tygodnie w chłodnych dniach.
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przechowalni (kosz przyjęciowy, czysz-
czalnia, instalacja suszarnicza, układ si-
losowy) pod względem uzyskiwanych 
wydajności i przepustowości. 

Zwykle magazyny nasion to poje-
dyncze silosy lub baterie silosów skła-
dające się z kilku, a nawet kilkunastu si-
losów. Są to zbiorniki w kształcie walca 

lub wieloboku, o wysokości kilkakrotnie 
większej od średnicy lub innego wymia-
ru liniowego, charakteryzującego wiel-
kość podstawy.

Intensywność procesów biochemicz-
nych i chemicznych, zachodzących w na-
sionach składowanych w silosie, uzależ-
niona jest zarówno od stanu nasion, jak 

Przewietrzaj nasiona soi, 
aby utrzymać możliwe 
niską temperaturę i równą 
w całej masie. Temperatura 
ta zmniejsza aktywność 
pleśni i owadów oraz 
przemieszczanie się wilgoci 
w silosie.
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i od warunków w jakich są przechowy-
wane. Podwyższenie temperatury prze-
chowywania z 15 do 25oC, czterokrotnie 
przyspiesza przemiany biochemiczne za-
chodzące w przechowywanych nasion, 
podczas gdy zwiększenie wilgotności 
z poziomu 6-7% do 9%, ośmiokrotnie 
przyspiesza przemiany biochemiczne. 
Dlatego też podczas przechowywania, 
zdrowe i właściwie zebrane nasiona po-
winny być zabezpieczone przed zmiana-
mi temperatury i wilgotności oraz barwy 
i składu chemicznego. 

Podstawowym procesem ogranicza-
jącym efekt powstawania różnic tempe-
raturowych w nasionach jest aktywna 
wentylacja. Głównym parametrem pro-
cesu aktywnej wentylacji jest wartość 
natężenia przepływu powietrza, która 
powinna być dobrana do wilgotności 
nasion i czasu wentylacji. Niejedno-
krotnie w praktyce nasiona przewie-
trzane jest przy zastosowaniu zwykłych 
wentylatorów powietrzem atmosferycz-
nym. W przypadku nieumiejętnego pro-
wadzenia tego procesu istnieje ryzyko 
nawilżenia nasion w wyniku ich dąże-
nia do stanu nowej wyższej wilgotno-
ści równowagowej. Najlepsze warunki 
do chłodzenia nasion (prowadzenia 
aktywnej wentylacji) powietrzem at-
mosferycznym występują we wrześniu 
i październiku. Latem chłodzenie jest 
możliwe tylko nocą. Silosy nasion soi 
należy systematycznie kontrolować, 
szczególnie w okresie występowania 
wysokich temperatur. 

Środki zapobiegawcze zapewniające 
bezpieczne przechowywanie soi

Poziom wilgoci w soi ma kluczowe 
znaczenie dla utrzymania jej jakości 
podczas przechowywania;
• Ważne jest, aby zapobiegać wchła-

nianiu wilgoci z powietrza, jeśli wil-
gotność względna powietrza jest wy-
soka.

• Wysoka zawartość oleju w soi wyma-
ga, aby soja była bardziej sucha niż 
kukurydza lub pszenica, aby można 
ją było bezpiecznie przechowywać 
w podobnych warunkach.

• Temperatura przechowywania odgry-
wa ważną rolę w interakcji z wilgo-
cią.

• Wyższe temperatury wymagają bar-
dziej suchych nasion, aby utrzymać 
tę samą jakość.

• Maksymalna wilgotność zapewnia-
jąca bezpieczne przechowywanie 
nasion zmienia się wraz z długością 
okresu przechowywania.

• Dostosować okres przechowywania 
uwzględniający średnie roczne tem-
peratury powietrza (im cieplej tym 
krótszy czas przechowywania)

• Wahania temperatury: Zmienne 
temperatury (np. od 15°C do 25°C) 
powodują większe szkody niż stale 
wysokie lub niskie temperatury, po-
garszając jakość nasion.

Dr inż. Lesław Janowicz
ekspert PZPRZ
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Zaletą pełnotłustych nasion soi, w po-
równaniu z innymi nasionami roślin 

strączkowych, jest o wiele wyższa za-
wartość białka ogólnego (32–37 proc.) 
oraz energii metabolicznej (tabela 1). 
Obecność w nasionach tłuszczu (o ko-
rzystnym profi lu kwasów tłuszczowych) 
ogranicza konieczność natłuszczania 
mieszanek treściwych dla trzody chlew-
nej i drobiu. 

Skład nasion i ich wykorzystanie 
w praktyce

Podstawowym składnikiem pokar-
mowym zawartym w nasionach soi peł-
notłustej jest białko (analitycznie okre-
ślana zawartość białka ogólnego wynosi 
od 32 do 38 proc. suchej masy) (tabela 
2). Co ważne, jest to białko o wyso-
kiej wartości biologicznej, jego skład 
aminokwasowy jest w 90 proc. podob-
ny do białka jaja kurzego uznawanego 
za wzorzec w analizie porównawczej. 
Szczególnie ważna jest wysoka zawar-

tość lizyny jako aminokwasu egzogen-
nego, którego brak w paszy ograni-
cza przyrosty zwierząt. Podobnie jak 
u innych roślin strączkowych soja jest 
niedoborowa w aminokwasy siarkowe 
(metioninę i cystynę). Zastosowanie 
pełnotłustych nasion soi, podobnie jak 
poekstrakcyjnej śruty sojowej, bilansu-
je w dawce niedobór lizyny wynikają-
cy z zastosowania ziarna zbóż, które są  
niedoborowe pod względem tego ami-
nokwasu. W konsekwencji zmniejsza to 
konieczność dodatku do mieszanki kry-
stalicznej L-lizyny. 

W porównaniu z poekstrakcyjną śru-
tą sojową, pełnotłuste nasiona zawierają 
więcej tłuszczu surowego (16–19 proc. 
suchej masy), który podnosi ich wartość 
energetyczną. Tłuszcz zawarty w nasio-
nach soi charakteryzuje się wysokim 
udziałem nienasyconych kwasów tłusz-
czowych z grupy omega-3 i omega-6, 
pochodnych kwasu linolowego i linole-
nowego. 

Z roślin strączkowych jako komponenty paszowe wykorzystuje się nasio-
na takich gatunków, jak groch, bobik czy łubin. Stanowią źródło warto-
ściowego białka, wprowadzają do dawki pokarmowej duże ilości energii, 
w tym niezbędne nienasycone kwasy tłuszczowe oraz składniki mine-
ralne i witaminy. Ponadto za ich uprawę wypłacane są premie z tytułu 
zazieleniania terenów rolniczych. 

Soja w żywieniu zwierząt
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Czynniki antyżywieniowe
Pełnotłuste nasiona soi zawierają 

w swoim składzie liczne substancje an-
tyżywieniowe: inhibitory trypsyny i chy-
motrypsyny (w największym udziale), 
lektyny, oligosacharydy, białka antyge-
nowe (glicyna, β-konglicyna) oraz kwas 
fi tynowy. Substancje te wpływają m.in. 
na pogorszenie smakowitości paszy, 
w wyniku czego odnotowuje się zmniej-
szenie jej pobrania oraz zahamowanie 
przyrostów masy ciała zwierząt. Kon-
centracja substancji antyżywieniowych 
przede wszystkim zależy od zastosowa-
nej obróbki termicznej.

Surowe nasiona soi w żywieniu 
zwierząt przeżuwających

Podobnie jak w przypadku innych 
zwierząt, także w żywieniu przeżuwaczy 
pełne nasiona soi są cennym źródłem nie-
zbędnych aminokwasów i bardzo dobrze 
uzupełniają większość pasz. Jednak dla tej 
grupy trofi cznej stosowanie soi ma pewne 
specyfi czne ograniczenia.

Pierwszym czynnikiem limitującym 
wykorzystanie w żywieniu przeżuwaczy 
pełnych nasion jest ich cena. Pomijając 
jednak aspekt ekonomiczny, z punktu 
widzenia przydatności żywieniowej – 
w zależności od sposobu ich przetwarza-
nia – pełne ziarna soi mogą dostarczać 
wysokiej jakości białka, w różnym stop-
niu zdolnego do rozkładu w żwaczu, nie-
rozpuszczalnego i rozpuszczalnego oraz 
energii i mniej lub bardziej dostępnej 
puli tłuszczu.

Po odpowiedniej obróbce termicznej, 
ziarno soi może dostarczać dodatkowe 
białko nierozpuszczalne w żwaczu (RUP) 
i tłuszcz. Nasiona soi, które nie zosta-
ły ogrzane, są źródłem degradowalnego 
i rozpuszczalnego białka.

Nasiona, które nie zostały poddane 
obróbce cieplnej, mogą być skutecznie 
włączane do żywienia bydła. Dostarcza-
ją rozkładane i rozpuszczalne w żwaczu 
białko oraz energię w postaci tłuszczu. 
Jednak przede wszystkim ze względu na 
wysoką zwartość tłuszczu, bezpieczny po-
ziom udziału tej paszy wynosi zaledwie  
10 proc. całkowitej suchej masy dawki 
pokarmowej. Po przeliczeniu, w przypad-
ku krów zalecana bezpieczna dzienna ilość 
bezwzględna nie powinna przekraczać za-
tem 2–2,2  kg.

Surowe ziarna zawierają enzymy, 
które mogą powodować pogorszenie 
jakości części tłuszczu w nasionach. 
Enzymy te obejmują lipazę i lipoksyda-
zę (lipaza może powodować jełczenie). 
Można je inaktywować w temperatu-
rach wyższych niż 80° C. Lipoksydaza 
sprzyja utlenianiu kwasów tłuszczowych 
i tworzeniu nadtlenków. Nadtlenki mogą 
być toksyczne dla mikroorganizmów 
w żwaczu przy wysokim spożyciu. Mło-
de cielęta wydają się szczególnie podat-
ne na toksyczne działanie nadtlenków 
i dlatego należy unikać surowych nasion 
soi w przypadku dawek pokarmowych 
dla cieląt w wieku poniżej 4 miesięcy. 
Lipoksydazy ulegają zniszczeniu w tem-
peraturach powyżej 50° C.
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Aby uniknąć problemów związanych 
z jełczeniem, zaleca się przechowywać 
surową soję w całości. Aby nie była ona 
podawana bez rozdrobnienia, należy ją 
gnieść, lub śrutować bezpośrednio przed 
wprowadzeniem do mieszanki z ziarnami 
zbóż. Zaleca się, aby mieszanka z rozdrob-
nionymi ziarnami pełnej soi była przygo-
towywana co 2 tygodnie w zimie (niska 
temperatura otoczenia) i raz tygodniowo 
w okresie letnim.

Surowe nasiona soi zawierają również 
enzym ureazę, który hydrolizuje amoniak 
z mocznika. Z tego powodu na ogół nie 
zaleca się włączania mocznika do dawek 
pokarmowych zawierających surową soję. 
Mocznik, który ma styczność z rozdrobnio-
nymi nasionami może być przekształcany 
w amoniak w stosunkowo krótkim czasie. 
Nagłe pojawienie się dużej ilości amo-
niaku pogarsza dowolne pobranie suchej 
masy dawki pokarmowej, a w skrajnych 
przypadkach może prowadzić do zatruć.

W systemie TMR, jeżeli zastosowano 
pełną surową soję (bez wstępnego roz-
drobnienia), wątpliwe jest, aby mocznik 
był narażony na znaczący kontakt z ure-
azą. Jednak w trakcie sporządzania mie-
szaniny kompletnej w wozie paszowym, 
w zależności od czynników technologicz-
nych (jakość mieszadeł i noży, czas mie-
szania itp.) część ziarna może ulec roz-
kruszeniu, zwiększając aktywność ureazy. 
Kiszonki sporządzone z mocznikiem (jako 
dodatkiem kiszonkarskim) można dość 
bezpiecznie łączyć z surowa soją, ponie-
waż w prawidłowym procesie konserwacji 
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większość lub całość tego związku ulega 
rozkładowi.

Surowe ziarna soi zawierają inhibito-
ry proteaz i inne związki antyodżywcze, 
które mogą zmniejszać trawienie i wyko-
rzystanie białka przez zwierzęta mono-
gastryczne. Czynniki te nie mają jednak 
tak znaczącego wpływu na przeżuwacze, 
ze względu na ich unikalny metabolizm 
w żwaczu (dezaktywację).

Surowe nasiona soi w żywieniu 
zwierząt monogastrycznych

W przypadku zastosowania pełnotłu-
stych nasion w dawce pokarmowej dla 
przeżuwaczy, dużą uwagę należy zwró-
cić na samice, ponieważ proces obróbki 
i działanie temperaturą na surowy mate-
riał nie niszczy zawartych w nasionach 
soi fi toestrogenów, które będą miały 
wpływ na cykl płciowy u krów i wystę-
powanie u nich rui. Pełnotłuste nasiona 
soi (niepoddane procesom obróbki) nie są 
zalecane także dla loch (szczególnie kar-
miących i prośnych). 

Ponadto, zawsze należy zwracać 
uwagę na możliwość występowania my-
kotoksyn i ich negatywnego wpływu na 
samicę i jej potomstwo. Jednym z pro-
ponowanych rozwiązań jest połączenie 
procesu suszenia z krótkotrwałym ogrza-
niem surowca przez 90–120 sekund 
w temperaturze 160–180° C. Pozwala 
to na wysuszenie nasion, a jednocześnie 
ogranicza w nich koncentrację substancji 
antyżywieniowych bez narażenia białka 
zawartego w nasionach na denaturację.

Kolejną grupą wrażliwą na obecność 
substancji antyżywieniowych są prosięta 
(głównie ze względu na słabo rozwinięty 
przewód pokarmowy i układ enzyma-
tyczny). 

Soja może być również poddawana 
procesowi modyfi kacji enzymatycznej. 
Uzyskuje się wtedy białko o obniżonym 
udziale oligosacharydów i białek antyge-
nowych (HP 300), wykorzystywane w ży-
wieniu prosiąt. Charakteryzuje się ono 
wysoką strawnością aminokwasów, wyż-
szą niż w przypadku poekstrakcyjnej śruty 
sojowej, a porównywalną z koncentratami 
i izolatami sojowymi. Udział modyfi ko-
wanego enzymatycznie białka soi u pro-
siąt do osiągnięcia masy ciała 12 kg (po 
odsadzeniu) może stanowić 5–20 proc. 
mieszanki pełnoporcjowej. Są to jednak 
procesy mogące być przeprowadzane 
w wyspecjalizowanych w tych kierunkach 
fi rmach.

Pełne nasiona poddane obróbce 
termicznej

Poddane obróbce termicznej ziarna 
soi, w przeliczeniu na suchą masę, mogą 
zawierać od 33 do 44 proc. surowego biał-
ka, od 15 do 22 proc. tłuszczu, a ich prze-
ciętna wilgotność wynosi ok. 12 proc,. 
Średnia wartość RUP wyrażona jako 
procent białka surowego dla prawidłowo 
ogrzanych nasion soi powinna być na 
poziomie 50 proc. (zbyt wysoka wartość 
oznacza zbytnie przegrzanie i denaturację 
białka). Dwa najczęstsze sposoby obróbki 
cieplnej to prażenie i ekstruzja. Zabiegi 
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te umożliwiają zwiększenie jednocześnie 
dostarczonej puli RUP i tłuszczu. Szcze-
gólnie dobre efekty daje włączenie tak 
spreparowanych nasion soi do dawek po-
karmowych z dużym udziałem kiszonek 
i innych pasz objętościowych, których 
białko jest w dużym stopniu rozkładane 
w żwaczu. W takiej sytuacji podgrzana 
soja może stanowić nawet do 18 proc. 
całkowitej suchej masy dawki pokar-
mowej (do 3,5 kg/dz.). Jednak w wielu 
sytuacjach, gdy są stosowane równocze-
śnie inne pasze treściwe, wysoki poziom 
RUP i/lub tłuszczu w dawce pokarmowej 
zmniejszają zalecaną ilość nasion, którą 
można podawać (ok. 2,5 kg). Trzeba także 
pamiętać, że ekstruzja powoduje emulga-
cję tłuszczu i przyspiesza jego uwalnianie 
w żwaczu, co może obniżać u krów ilość 
tłuszczu produkowanego w mleku.

Inaktywacja substancji 
antyżywieniowych

Soja, podobnie jak pozostałe rośliny 
strączkowe, bez odpowiedniego przygo-
towania nie może być stosowana w udzia-
le wyższym niż 3 proc. w dawce przezna-
czonej dla tuczników czy też kurcząt.

Nasiona soi mogą być wykorzystane 
jako źródło białka w gospodarstwach, 
które w prosty sposób mogą zwiększyć 
swoją bazę paszową. Surowiec ten nale-
ży poddać procesom gotowania, tostowa-
nia, ekstruzji lub ekspandowania, które 
ograniczą zawartość substancji antyży-
wieniowych. Wtedy tak przygotowany 
komponent może stanowić podstawę 

zaopatrzenia w białko trzody chlewnej 
i drobiu, a jego udział w mieszankach 
może wynosić odpowiednio do 15 i do 20 
proc. Dla hodowców wymienione zabiegi 
wiążą się jednak z pewnymi kosztami.

Metodami, które w największym stop-
niu ograniczają w nasionach soi zawartość 
substancji antyżywieniowych są mikro-
nizacja i ekstruzja. Poza ograniczeniem 
szkodliwego działania związków niepo-
żądanych  zwiększają strawność składni-
ków pokarmowych (białka, tłuszczu) oraz 
poprawiają smakowitość surowca. Dzięki 
temu udział mikronizowanych i ekstru-
dowanych nasion soi może być wyższy 
w mieszankach (do ok. 15–20 proc.). Ich 
udział może być jednak ograniczony przez 
wysoką cenę (tj. u starszych świń nasiona 
te nie są praktycznie stosowane). 

Kolejnym zabiegiem zmniejszającym 
głównie aktywność inhibitorów proteaz 
oraz lektyn jest toastowanie (polegające 
na działaniu parą wodną o odpowiedniej 
temperaturze przez odpowiedni czas). 
Ze względu na brak całkowitego ogra-
niczenia substancji niepożądanych (oli-
gosacharydów i białek antygenowych) 
toastowane nasiona soi w mieszankach 
dla prosiąt nie powinny przekroczyć 
8 proc., dla tuczników i loch karmiących 
– 10 proc., a dla loch prośnych 1–2 proc. 
(dane wg dostępnej literatury). 

Inne proponowane metody 
obróbki pełnotłustych nasion soi

Aby wykorzystać pełnotłuste nasio-
na soi należy do ich obróbki zastosować 



56

parę wodną lub suche gorące powietrze, 
dzięki którym poziom inhibiotora trypsy-
ny obniży się poniżej 5 mg/g. Właściwe 
dopasowanie warunków obróbki i czasu 
jego trwania ma istotne znaczenie w ja-
kości uzyskanego produktu końcowego 
stosowanego następnie jako komponent 
paszowy. Wysoka tempe-
ratura niszczy większość 
czynników antyżywie-
niowych. Przy czym dużą 
uwagę należy zwrócić na 
właściwe dobranie i czas 
działania temperatury. 
Zbyt niska temperatura 
i krótki czas ogrzewania 
nie wyeliminują substan-
cji antyżywieniowych. 
Nadmierne przegrzanie 
wpłynie na denaturację 
białek i wystąpienie reak-
cji Mailarad, której pro-
dukty mogą mieć działanie toksyczne lub 
kancerogenne.

W małych gospodarstwach utrzymu-
jących trzodę chlewną i stosujących ży-
wienie na mokro, najprostszym sposobem 
eliminacji substancji antyżywieniowych 
będzie wstępne namoczenie, a następnie 
gotowanie nasion soi w parniku. Samo na-
maczanie pełnotłustych nasion soi nie ma 
wpływu na aktywność zawartych w nich 
inhibitorów proteaz (obniżeniu ulegają 
oligosacharydy głównie z rodziny rafi -
noz). Dopiero proces gotowania (trwający 
30–120 minut) pozwala na ograniczenie 
zawartości substancji antyżywieniowych. 

Ten sposób przygotowania pełnotłustych 
nasion soi pozwala na zastosowanie ich 
w żywieniu na mokro.

Innym sposobem może być bezpo-
średni zakup urządzenia w postaci ekstru-
dera lub prażalnika, które są w stanie prze-
twarzać surowe nasiona. W zależności od 

wybranego modelu jest to 
koszt od kilku do kilku-
dziesięciu tysięcy złotych. 
Cena jest również skore-
lowana z ilością surowca, 
który takie urządzenia są 
w stanie przerobić w ciągu 
godziny. Oczywiście za-
sadność procesów obróbki 
pełnotłustych nasion soi 
będzie uzależniona od ra-
chunku ekonomicznego. 

Jednym z prostych 
rozwiązań jest też praże-
nie, gdzie surowy materiał 

w postaci pełnotłustej soi poddaje się 
działaniu temp. 125° C przez 15 minut 
(w gospodarstwach indywidualnych za-
stosować można prażalniki służące do 
prażenia orzechów). Ponadto prażony 
surowiec charakteryzuje się przyjemnym 
zapachem, co zwiększa jego smakowi-
tość. Według dostępnej literatury dopusz-
czalne poziomy prażonych nasion soi nie 
powinny przekraczać 5 proc. w mieszan-
kach przeznaczonych dla prosiąt, 8 proc. 
– tuczników i loch karmiących oraz 
1–2 proc. – loch prośnych

Dr inż. Anna Szuba-Trznadel

Metodami, które 
w największym stopniu 
ograniczają w nasionach 
soi zawartość substancji 
antyżywieniowych są 
mikronizacja i ekstruzja.
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Prowadząc gospodarstwo ekologiczne 
w Kołodziejewie k. Inowrocławia, 

w którym na znacznym areale sieję soję 
przekonałem się, że ten gatunek można 
z powodzeniem uprawiać w systemie rol-
nictwa ekologicznego, także w centralnej 
Polsce. Wiele cech tej rośliny sprawia, że 
soja jest idealną uprawą dwuliścienną, 
dzięki której można poprawić wadliwe 
płodozmiany gospodarstw ekologicznych, 
w których dominują uprawy zbożowe.

Średnie plony soi w moim gospo-
darstwie z ostatnich lat wynosiły około 
3 t/ha, a niektóre odmiany w dobrych la-
tach potrafi ły plonować powyżej 4 t/ha. 
Wyższa cena za ziarno soi ekologicznej 
w porównaniu z soją konwencjonalną 
zdecydowanie korzystnie wpływa na 
kalkulację uprawy.

W uprawie soi nie ma obecnie pro-
blemów ze szkodnikami owadzimi, co 
ma ogromne znaczenie w uprawie eko-
logicznej. Dla porównania, w przypadku 
innych roślin bobowatych grubonasien-
nych, takich jak groch czy bobik, dużym 
problemem jest zwalczanie strąkow-
ca. W uprawach soi nie obserwuje się 
również presji chorób grzybowych, co 
również sprawia, że soja jest atrakcyjną 
uprawą dla gospodarstw ekologicznych. 

Największym wyzwaniem dla go-
spodarstw ekologicznych jest skutecz-
ne ograniczanie zachwaszczenia w soi. 
Rozwój technologii w ostatnich latach 
umożliwił produkcję pielników z sys-
temem sterowania kamerą, które sku-
tecznie zwalczają chwasty. Dodatkowo 
w zwalczaniu chwastów wykorzystywa-
ne są nowoczesne brony chwastownik. 

W porównaniu do uprawy soi w go-
spodarstwach konwencjonalnych, w upra-
wie ekologicznej nie ma problemów 
z pozostałościami po pestycydach, które 
potrafi ą bardzo mocno ograniczyć roz-
wój soi oraz ograniczyć rozwój bakterii 
brodawkowych. Stosowanie herbicydów 
w gospodarstwach konwencjonalnych 
musi być bardzo ostrożne, ponieważ 
soja jest gatunkiem wrażliwym na chwa-
stobójcze substancje chemiczne. Jest to 
kolejna dobra przesłanka dla uprawy soi 
w systemie rolnictwa ekologicznego. 

Kluczem do powodzenia w uprawie 
soi jest odpowiednio starannie przygo-
towane łoże siewne oraz termin siewu. 
Ziemia do siewu soi musi być „wygrza-
na”, aby wschody były szybkie, dzięki 
temu zabiegi mechanicznego zwalczania 
mogą odbywać się w jak najkrótszym 
czasie po siewie. Dobór maszyn zwal-

Soja 
w uprawie ekologicznej
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czających chwasty również musi być 
starannie dobrany do poszczególnych faz 
rozwoju soi.

Dodatkowym, bardzo korzystnym 
aspektem uprawy soi w gospodarstwach 
ekologicznych, w których problemem 
jest nawożenie azotem ekologicznym 
jest dobroczynny wpływ tego gatunku 

na żyzność gleby – soja skutecznie za-
szczepiona bakteriami brodawkowymi 
zostawia kilkadziesiąt kilogramów azotu 
w glebie dla roślin następczych. 

Soja to idealna roślina dwuliścienna 
w uprawie ekologicznej!

Bartłomiej Piskorski
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Siew, kiełkowanie i wschody 
(00–10 BBCH): 

Materiał siewny powinien być prze-
siewnie zaprawiony skutecznym pre-
paratem bakteryjnym, zawierającym 
bakterie brodawkowe Bradyrhizobium 
japonicum. Soja jest rośliną ciepłolubną 
i do szybkiego kiełkowania wymaga od-
powiedniej wilgotności gleby oraz ciepła 
(temperatura gleby musi wynosić mini-
mum 10°C). Zbyt niskie temperatury po 
siewie znacznie przedłużają wschody, 
może dojść do gnicia nasion i do znacz-
nego zmniejszenia obsady roślin. 

W tym okresie bardzo starannie musi 
być wykonana ochrona herbicydowa, naj-
lepiej przy użyciu kombinacji preparatów 
doglebowych i powschodowych, tak, by 
bardzo wrażliwa na zachwaszczenie soja 
nie została przez chwasty zdominowana.

Faza kwitnienia 
(60-69 BBCH):

Jeśli w okresie, w którym soja powin-
na zacząć fazę kwitnienia temperatura 
powietrza spada poniżej 10°C wtedy do 
kwitnienia nie dochodzi, a temperatury po-
niżej 24°C kwitnienie ograniczają. Susze 
w okresie kwitnienia prowadzą do odrzu-
cenia kwiatów i zawiązanych już strąków.

Faza wypełniania strąków  
(70–79 BBCH):

W tym okresie soja wykazuje naj-
większe zapotrzebowanie na wodę – 
susze występujące w fazie wypełniania 
strąków redukują ilość i wielkość na-
sion i mają bardzo negatywny wpływ 
na ostateczną wielkość plonu. Niskie 
temperatury oraz zbyt wysokie opady 
w fazie nalewania nasion również nie-
korzystnie wpływają na wielkość i ja-
kość plonu. 

Faza zamierania roślin i zbioru 
(99 BBCH):

Soja nadaje się do zbioru, gdy ro-
śliny zrzucą liście, a ziarna osiągną 
wilgotność 12-15% i zaczynają grze-
chotać w strąkach przy poruszeniu. 
Bezpieczna wilgotność dla przechowy-
wania wynosi 13%, ziarno z większą 
wilgotnością należy dosuszyć. Opóź-
nienie zbioru wiąże się z ryzykiem osy-
pywania się nasion. 

Zbiór powinien być wykonany hede-
rem z elastyczną kosą kopiującą nierów-
ności terenu, lub wąskim hederem trady-
cyjnym, prowadzonym bardzo nisko nad 
ziemią, by zebrać jak najwięcej nisko 
zawiązanych strąków.

Fazy krytyczne 
w rozwoju i w uprawie
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Główna faza rozwojowa 0: Kiełkowanie
00  Suche nasiona
01–03  Pęcznienie nasion
08  Kiełek dosięga powierzchni gleby; widoczne wybrzuszenie
09  Kiełek przebija się na powierzchnię gleby („faza pęknięcia”)

Główna faza rozwojowa 1: Rozwój liści (główny pęd)
10  Liścienie całkowicie rozwinięte 
11  Rozwinięta pierwsza para liści właściwych (jednolistkowe liście na 

pierwszym węźle)
12  Rozwinięty trójlistkowy liść na drugim węźle
13  Rozwinięty trójlistkowy liść na trzecim węźle
14–19  Dalszy rozwój liści

Główna faza rozwojowa 2: Rozwój pędów bocznych
od 21  Rozwój pędów kolejnych rzędów

Główna faza rozwojowa 4: Rozwój części wegetatywnych, 
przeznaczonych do zbioru 
49  Część wegetatywna rośliny, przeznaczona do zbioru osiąga ostatecz-

ną wielkość

Główna faza rozwojowa 5: Rozwój kwiatostanu (główny pęd)
51  Widoczne pierwsze pąki kwiatowe
55–59  Dalszy rozwój pąków
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Główna faza rozwojowa 6: Kwitnienie (główny pęd)
61  Początek fazy kwitnienia
65  Pełnia fazy kwitnienia
69  Koniec fazy kwitnienia; widoczne pierwsze strąki

Główna faza rozwojowa 7: Rozwój strąków i nasion
70  Pierwszy strąk osiągnął typową długość
71–78  Dalszy rozwój strąków
79  Prawie wszystkie strąki osiągnęły typową długość; nasiona wypełniają 

zagłębienia większości strąków

Główna faza rozwojowa 8: Dojrzewanie strąków i nasion
80  Pierwszy dojrzały strąk, nasiona typowej barwy, suche i twarde
81–88  Dalsze dojrzewanie strąków
89  Większość strąków dojrzałych, nasiona typowej barwy, suche i twarde 

(gotowe do zbioru)

Główna faza rozwojowa 9: Zamieranie
91  Około 10% liści przebarwia się i opada
91–96  Dalsze przebarwianie się i opadania liści
97  Zamierają części nadziemnie rośliny
99  Zebrane nasiona, okres spoczynku




